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1ft 182 Niedziela, dn. 3 lipca 1932 r. 

Dziś oficjalna dyśkusja z Niemcamt Ostateczna suma ustalona na 4 miljardy marek wydaje się WIochom zbyt wygórowaną. Konferencja lozanska zakonczy sit: przypuszczalnie we wtorek. LOZANNA, 2.7. IP AT)-Roz­mowy między wierzycielami Nie­miec weszły w końcową fazę. W niedzielę rozpocznie się ofi­cjalna dyskusja z Niemcami. 
Dzisiaj obradowała delegacja francuska i angielska. Ze strony Francji występowali: Herriot, Bonnet i Germain Martin, ze strony an~ielskiej-Mac Donald, Meville Chamberlain i Runciman. W toku dzisiejszych ro­zmów osiągnięto porozu­mienie co do tekstu pro­p ozycji, która zostanie przedstawiona Niemcom. Przedyskutowano system bo­nów niemieckich, warunki ich pokrycia, kwestję roli Banku Wypłat Międzynarodowych, któ­ry zadecydować ma o momen­cie, w którym Niemcy osiągną dostateczną równowagę gospo­darczą i finansową, która im po­zwoli pokryć zobowiązania bez wielkich trudności. 

O1ata<teozna suma usta. lon... lała .. ozterJ' Mł. ardy marek, jednak nie objęła ona kwot serwisu Younga i Davisa, oraz rat odszkodowań, a wreszcie nie objęła ona również sum, zawie­szonych przez moratorium Ho­overa, które mają być spłacane w ciągu dziesięciu lat. 
Te sumy, które miały być w ciągu lat dziesięciu spłacane, w wysoko'ci po 400 miljonów marek rocz­n!e, będą musiały być po­kryte. 
Osiągnięto równiet porozumie­nie w kwes!ji zapatrywań na rót­

nicę mi~dzy długami wojennemi a odszkodowaniami: Sprawa była o tyle trudna, it chodziło o unik­nięcie wraten ia presji na Stany Zjednoczone, które dlatego nie zo­stały wymienione. 
LOZANNA, 2.7 (PAT.) Niedzie­la. dzisiejsza będ.ie dniem ot y­wlOneJ pracy. Mac Donald za­prosił kanclerza von Papena jut na godz. g rano, dla zakomuniko­wania Niemcom pnjpozycyj wie-

rzycieli. Następnie odbędzie się Stwierdza się tutaj, ił dzień zabezpieczającej wierzycieli na wy­
posiedzenie komitetu reparacyjne- dzisiejszy przyniósł zupełne poro- padek trwania soneclwu Stanów 
go, tym 'razem z udziałem dele- zumienie między wIerzycielami Ziednoczonych w sprawie skreśl e • 
gacji niemieckiej. Niemiec. nia dlugu. Konferencja lozańska znajduje LOZANNA 2. 7. (Pat). Premjer PrzypunczaJIl tu, te dell· 
się obecnie w stadjum decydują- Herriot powrócił do Lozanny. Nie- nltywne propozycJe wierzycieli 
cem. bawem po przybyciu o godz. g.ej zostanll dzisiaJ zakomunlko· 

Mac Donald prze do tego aby rano p(emjer Herriot udał się do wane Niemcom. ostateczne decyzje zostały powzię- Mac Donalda. Przedmiotem roz· LOZANNA. 2. 7. (Pat). Wg. 
te w czasie jaknajszybszym, pra- mowy obu mętów stanu jest prze- kr~tlłcych dziś pogłosek kanclerz 
gnie bowiem we wtorek lub ~rodę dewszystkiem w~sokość sumy.glo. von Papen i inni członkowie dele· 
opuśoić Loza.mę. balnei. którą' mają zapłacIć NIem- gacji niemieckiej udadzą się jutro 

LOZANNA, 2.7 (pAT.) W go- cy. Cyfra ta ma być wstawiona rano do miasta Freiburg w Niem. 
dzinach wieczorowych odbyło się do ramowego prąjektu . opracowa- czech, połotor.ego o 150 klm. od 
posiedzenie przedstawicieli pięciu oego wC1.oraj przez komitet repa- granicy szwajcarskiej, dokąd przy. 
państw-wierzycieli . racyioy. ladą z Berlina inni członkowie (1;a-

Posiedzenie miało na celu o- Co do samego systemu zap'''' binetu niemIeckiego. W Freiburgu 
siągnięcie całkowilego porozumie- ceqia sumy globalnei w obligac- miałaby się odbyć doniosła narada 
nia w kwestji stanowiska wobec jach rządu niemieckiego i jego gabinetu Rzeszy celem zdecydowa­
Niemiec. szczegołów. nastąpiło wczoraj jak nia czy Niemcy przyjmą propozy-

Pozatern odbyła się kooferen- wiadomo, porozumienie między 5 cje wierzycieli. cja Herriota z Orandim. wierzycielami Niemiec. Od wyso- .. 

na temat prac konferencji rozbro­jeniowej. 
LOZANNA, 2. 7. (Pat). Dele­gaci pięciu mocarstw zajmowali S)4 rano sprawą odszkodowań wschod­nich. 
Na wieCzór wezwani zostali przedstawiciele innych mocarstw zainteresowanych na plenarne po­siedze1ie poufne, które lIstali praW' dopodobnie wysłuchanie w dniu • bm. delegatów węgierskich i buł· garskich. 
PARYZ, 2. 7. (Pat). Stefan Lauzanne donosi do .Matin·' Lozanny: 
Panuje przekonanie, te konfe­rencJa lozatiska zakoticzy SI( w przyszły wtorek, na tę bo­wiem datę zapowiedział Mac Do­nald swój ostateczny powról de Londynu. 

Suma czterech miljar- kości sumy i tego, C%y będzie ona L<?ZANNA, 2. 7. (p.at). MIni-
dów zdaniem reprezen- wystarczająca do spłacenia dług;u strowl . fra~cu,.'~" i l!'':lelsey kO;:- . 
t8 .. ~6 • och, wydaje .... wobec Ameryki zalet~ć będzl~ f~rowall dzb ~ !, • Mk (];z , " 
zbjt' _'t óka. _ utrzymanie lub ~kreŚlell1. klauzuli .IIi odbył rozmollę z mili. SltUonem 

Pr'zed ostateczną rozgrywką. 
w Niemczech. Krwawe bójki trwają - Zebrania przedwyborcze - Kandydatura BrUenlnga~ BERLIN, 2-go lipca. (pAT.). -\ listycznej w sejmie pruskim ~ub~'1 da i b. wicep!ezy~enta Reichsta~u I kandydatem okręgowych list c-. 

Wczoraj wieczorem doszło w róż- oświadczył, że part ja jego pÓłdz~e Essera. Bruen lOg Jest równocześme trowych. 
nych częściach miasta do krwa- do wyborów pod hasłe~ z~o~yc~a 

, l wych starć. W Schćineberg narodo- rządów wyłącznie dla sIebIe I me Nąrlły zrlon ex-kro a wi socjaliści, zaatakowani przez ustąpi ona na krok od swego ce- 6 6 •• 
grupę komunistów, dali szereg lu. Po wyborach ~iemiecko-na~<?" PorługalJI. 
strzałów, raniąc śmiertelnie dwóch dowi będą zmuszem przyłączyć SIę napastn ików. do Hitlera. W P~usiech nar~owi-W dzielnicy Wedding około socjaliści po 3 l lipca zażądają o~­północy wywiązała się strzelanina: dania sobie teki premjera oraz mI-1 osoba nblta, dwie ' c:I,tko nisterstw: spraw ~ewnętr~ny~h, roi: ranne. niclwa. oświaty I spraWiedli woścI . W Moabit patrol policyjny o- BERLiN, 2 lipca: (PAT.): Za-strzeliwany był z okien domów. rząd partji centrowej uchwalił wy­Policjanci odpowiedzieli strzałami. stawić jako czołowych kandyda~ów BERLIN. 2 lipca. (PAT.). Prze- stronnictwa w wyborach do R~lch­mawiając na zgromadzeniu wybor- stagu byłego kancl~rza Bruemnga, czem we Frankfurcie nad Menem, prałata Kaasa, miOlstra Stegerwal­prZYWÓdca frakcji narodowo-socja-

LONDYN, 2. 7. (Pat). Nagła i nieoczekiwana śmierć ekskróla Por­tugalji, Manuela, w miejscowoś~i Twickenham, wywarla w Lon1ynte niezwyKle silne wrażenie. 
Ekskról portugalski, Manuel, był osobistością znaną w londyń­skim świecie towarzyskim i spor­towym. 
Przyczyną zgonu była podobno choroba gard/a, o której wiado· 

mem się stało dopiero od wczo­
raj. 

Na wczorajszych zawodach 'fi Wimbledon ekskról Manuel, sapa· 10l1y tenisista . był obecny wraz % ekskrólem Alfonsem. Równie! dzH oczekiwano jego przybycia na za-
wody finałowe. . O godzinie 2 ej p~poł~dnlU za· wiadomiono telegrahczD1e króle Jerze?:o, iż ekskról Manuel nagle zasłabł i nie może przybyć na . za­wody. Ekskról miał być goścI!!m 
W loty króla: i królowej anglel. 
skiei. 

Pokojowe zamiary Niemiec ... Wielki pożal' łuszczarni Ody następnie nadeslła . teleg. raficzna wiadomość o zgODle eks­króla Manuela rodzina królewska natychmiast opuściła Wlmbl!!doo. 

w Pabjanicach. 
Straty wynoszą póHora miljona złotych. Na znak taloby chorągWIe opu· szczono do polowy masztów. Ekskról Manuel abdykował 'fi r. 1910, gdy w Portu~tji ustano­wiono rządy repubhkanskle." 04 tej chwili zamieszkał w AnglJL 

PABJANICE, 2.7 (pAT.J lmiejsce pożaru - ognia nie Dziś o godzinie 6-ej wieczór, można już byłó umiejscowić. wybuchł pożar w olbrzymim Cały gmach spłonął doszczęt-4-piętrowym budynku przy nie wraz ze wszystkiemi u-stacji kolejowej, mieszczącym rządzeniami młyna, łuszczar ", młyn parowy i łuszczarnię ni ryżu i czyszczarni zboża. k . .' ryżu firmy "Spójnia". Spłonęłyrówniet znaczniejsze S azame szplegow. Cała straż ogniowa w Pa- zapasy zboża i ryżu. WILNO, 2 łipca. (PAT.). Wczo. bjanicach wyjechała na nor- Pożar powstał, jak ustala- raj przed sądem dobrazł'nym w WiJ.. malne b • ., d . kry . nie rozpoznawana Y a sprawa o 
• 50 otrue ćwlczerua. no. o IS w czrszcz~ szpiegostwo przeciw Janowi Becz. Pierwszy alarm syren fa- zboża, która zapaHła naoli- karowi i Piotrowi Ignackiemu. S4cl brycznycb potrllktowała straż wione trociny drzewne. po udowodnieniu im winy, ska. jako sygnał ćwiczebny i do- Straty .powodowane prze.z zał Jgnac~fego . na karę łmlercl piero po dIutuej cbwiJł zo- pożar wynolWl półtora DlI- przez powt~e01e, ~ .Beczkoro!. 

. . . cb-~~ J' zł ty h na beztermmowe clętkte więzienie. 
l'Jentowano 8Ię, ił DUm o Jona o ~. . Obrońcy wnieśli do p_ PRZy .... 

dr,obiiaz.l!o·wo przygotowują się Niemcy do przyszłej wojny - . rzeczywisty pożar. Młyn J łuazczarrua były prośbę O ułaskawienie. 
może świadczyć powyższy obrazek. W poblitu KrÓleWCa! GA- straż przybyła na ubapieczona. I . 

policji (!) odb1wają ćwiczenia w okopie strzeleciim. 'PC-
- . 

cialnie w tym celu wykopanym. 
-"--
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s mo ołu HaZl!l ra. 

sprawcą 
LONDYN,2. 7. (pat). Am­

buada polika w LondyniII 
. wy.to.owala do urzędu .praw 

WILNO, 2 lipc •. (Tel. wł.). - jeeo zatądał wyd.nl. mu chłopca, tąca, kt6ra nie wIedzIała klm I~ dp ' ., h W'elki j B 
5e 'sacyjny wypadek mial miejsce krewni sprzecIwilI le t mil, oświad- nre~n ni osobnIcy podniosła ~llrm, za ... anlC: .. nyo ~. e ry­
w WilnIe, wypadek przvpomlnlJący czaj~c kategorycznie, te dzIecka nie Ił chłopiec parw. ny zostoł przez tanJI notę, w ktorej pro.i o 
pozornie sprawę porwanIa dziecka oddad,.. jakichś bandyt6w. zwrócenie się do kompetent-
,.sp6łY{lakiclela lombardu .Kreso- Zrozpaczony ojel , t dał ddec. Dochodzeni policyjne szybkO nych czynników o wydanie 
Iłja" p. Lejbowlcz8, lecz w tym ka w dalnym ciągu I odm6wił wyjlŚni/o, ił sprawcą pOlwlnlo polecaó flocie wojennej I ma­
wypadkl! sprawcamI porwlnia 0- ułltwlenll nerellu nlepor.lJumleń dzIecka był ojciec Jepo L. Kaczal!, 11 dl . b k­
lenali się nIe członkowie oslawlo- wynikłych po śmIerci jego tony zd czynu t ~o dokonal przy po- ryn ree . a~ oW'h ą. Y O rę 
nego .Złotego Sztandaru· przeby- mIedzy nim e Jej rodzln_ wycho· mocy Iwe/lo brata· Hlrsta. Dziecko ty brytYJski, ~ywa,ące po 
wający pod kluczem w oczekiwa- wującą jego synka. pozostalO narazie przv oJcu. Ople- Atlantyku, o ile napotkają 
niu procesu. lecz ... własny ojciec Naresz, e prawa oparła 'ię o kunowe jego skierowali spraWG aeroplan Haznera starały si, 
porwanego dziecka. sąd. L. Kacran - ojciec dziecka porwpnia dziecka na lory sądowe. wydobyć go z wody Not 

Szczel!'6ły tej nowel ,lindberg- zwr6cił się do sąJu, prosząc o na- ż g to ość ' kry . 
lady" wileńskie! przedstawiajll się kuanle krewnym wydania mu sy- wyra a o w po CIa 
następująco: na. Sprawa la odbyła si( przed wszelkich ko!!!!tów ~dobycia 

W środę. w godzinach popoi.. kilku dnlatni VI wileńskim sądzie i samolotu z morza l transpor-
do l-go korni arjltu P, P. zgłosila zakończyłl ię pmgraną Kaczana, towarua j dn\lpłatowca. 
się jakaś kobieta i 18meldowała o bowiem sąd zadecydował" by dzlec- . 

A.parat płYll~ł w6wezas w 
kierunku połuclnioW}'lU, 

P pIeski. POWlłilnle. 

porwan u w zuchwaly sposób ko pozostało narazie przy krew- Nota podaje,. iż Hazner 
wśród białego dnia 2-letnlego B. nych, mO~lIcych ubezpIeczyĆ mu pozoatawił sw6J aparat p' t P' XI ł il 
Kaczana. odpowle~nle wychowaniC' dniu 11 czerwca, w pozycji acli1e

. IUI ~~ os przez 
Wdrożone natychmiast docho- Kaczan niezadowolony z wy- geograficzne' 42021 długości ra JO mowę POWlt .ną do ze-

dtenie policyjne ustaliło, co na- roku sądu postanowił w6wczas ółnoc ~ 240' na za hód braoyctyh na kongrDeslbel. ~ucbary, 
stępuje: dzlalać na własną rellę. W ~rodę, na p c. s cznym w u we. 

Przed dwoma laty w jednym z w godzinach popołudniowych klc- . _' _____ ----_-
zakladów połotnlczych w Wilnie dy chłopiec, o kt6rego rozgorzała 
zmarła na skutek zakatenla krwi ta cala walka, znąjdowal sle pod O e elit adydat 
po porodzie młoda kobIeta nazwi- opieką Ęłutącej w ogrodzie domu 1! 
skiem Rebeka Kaczan. Urodzone przy ul. NOWOllr6dzkleJ, w kt6rym 
przez zmarłą dziecko, cieszące się mieszk ają je~o oplekullowle, do p~rtJ'I' demokratyczne" 
jak najlepszem zdrowiem, zabrllh dziecka zbliżyło się nagle dw6ch (Ul I 
krewnI zmarłej jego matkI, kt6f%Y osobników. Jt den z nich pochwy- Hendenon, angielski mini- NOWY JORK, 2 lipca. (pAT.). cięcym, clętko I dlueo chorował. 
uczęlł je wychowywał. clI słutllcą II ręce I zakneblował .ter apr. zewn. wymieniany Wybrany ubiegłej nocy w Chicago W lalach 1920 I 1924 popIerał 

Od tego dnIa minęło klika mie- Jej u ta, drugi zaś podniósł dziecko jest obecnie lako kandydat kandydatem partji demokratycznej Smitha w wyborach na prezy. 
slęty - KrewnI zmarłej przyzwyczaili poczem obaj szybko odeszli uno- na stanowisko generalnello na .stanowisko prezydenta SIan6w denta Stanów Zjednoczonych. W r. 
się mocno do chłopczyka i szeze- sząc ze sobą porwanego (h/opca. sekretarza Li!!1 Narodów, lako Zjednoczonych, Franclin Roosevelt, 1928 wybrany został gubernatorem 
ue pokochali go, kiedy zaś ojciec Po chwilowej utracie orjentacji słu- następca Drummonda. nalety do tej samej rodziny, co b. stanu Nowy Jork, a w rokll 1930 

prezydent Teodor Roosevelt, po- ponownie najwIększą VI historjl 
chodzącej z Holandji. Urodzony w wlększo~c1I1. Ma czterech syn6w I 

D bu 1882 r., ukończył uniwersytety c6rkę. 
Harwarda I Columbia. Po krótkiej 
praktyce adwokackiej rozpoczął ka-

przyczyną z iść w Lisk u. rjerę polityczną jako poseł legl- Katastrofa lotnicza. 
slatury nowojorskie!. W r. 19J2 
został wiceministrem marynarki w 
gabinecie Wilsona. W r. 1920 jest 5 zabitych - 8 rannych - oto plon agitaCji komunistów. 

O zajściach, jakie zdarzyły się 
'" Lisku, w Małopolsce Wschod­
nieJ, komunikują ze sler oficjal­
nych: 

Na.troje burzliwe włościan po­
wiatu liskiego, podsycanego przez 
uWijających aię wśród nich agita­
torów komunistycznych, przybrały 
w dniu wczoraJszym na sile, 

Władze przeprowadzają ObeC-) nych, którzy ponicsą c_łkowilą k, ndydatem demokrat6w na wice­
nie aresztowan ia podburzających odpowle.dzialność za zajścia przez prezydenta Stan6w ZJednoczonych. 

wl,'<I" ,~I,''''w k'.""'''yl' "k' wyw,',;,. '\ . ~ .,W ~"'. "',"y '''''ir'' 
W dniu wClorajszym o godz. 

18.85 1\' 18budowanllch hbry"­
nych, naletąrych do Wolla Alta 
przy ul. kładQwej 37-39, wybuchł 
groźny potu. 

c. rz rac • 
nych obliczeń - wynoszą oko Ilomaszyny przędlalni, dziertawionej 
6O,COO zł . Nale y za~naczyć, teprzez Kumel, były ubezpieczone 
zarówno budynek fabryczny jak na dość poważną sumę. _ 

PARYZ, 2.7 (pAT.) Powatna 
kąlastrob wydarzyła się wczoraj 
w m iejscowości SI. Mesmes w de­
partamencie St. Aimard. Samoldt 
WOjSKOWY pilotowany llrze%' płk< 
Per$onne i sierż~nta zmuszony do 
lądowania z powodu gwałtownej 
ulewy zawadliI o przewodyelek. 
tryczne j spadl na ziem i ~. Oko­
liczni chlopi z wielkiemi trudno. 
ściami wydobYli lotn ik6w z pod 
SkCZą tków aparatu. Ol>lIj lotnie, 
odnie śli poważne rany. 

, ~ 

• remie. 

Orupy włościa n, otumanione 
kolportowanemi ulotkami o wpro­
wadzeniu pańszczyzny, mającej 
jakoby nastąpić jut w dniu l lip­
ca r. b. uzbrOjone w pałki, koły, 
widły I motyki, dopUŚCiły sl~ gwał­
lu na osobach dwóch dziertawców 
mi~ j scowycb majątków ziemskich. 
OZlertawcy ci zostali dętko po­
biCI przez sfanatyzowane tłumy, 
które gromadzić się poczęły na 
drogach gmin Łob01zew, Teleszni­
ca, Sanna. 

Ogień powstal w przędzalni 
parterowei, dziertlwionej przez 
niejaką Rózię Karmel, która ze 
swej ,trony znów odnajmu je ma­
szyny niejakiemu Winogradowi. 

Prz~dJ3lnia była .11' {uchu. O 
god%. l7.eJ robotni cy zakończyli 
prac~ . W godzinę póiniej dozor­
ca po esj i zauwatyl wydobywaj'lce 
ię z przędł.lni kłęby dymu. ie­
zwłocl:nie zawezwał slrat ognio­
wą. Do potarll , przybyły nie. 
lwłocln i e l, 2, 8 i 10 oddziały 
straty ogniowej pod komendą dr. 
Grohmana i przystąoily niezwlocz­
nie do akcji ratunkowej. 

Wywrócone tramwaje i wozy strażackie. 
Wobec wyczerp3nia wszel~icb 

środków perswazji i wszelkich prÓb 
uspokojenIa wzburzonych ciemnych 
mas, policja przy obecności woj­
skowych o:lddał6w asyslencyjnych 
lI:'0bec agresywnej postawy wloś­
cI.an PrzystąpIła wczoraj popolud­
mu do. energicznego rozprastania 
tłumu 1. aresztowania agitatorow. 

PODlewat na terenie gminy Te­
lesznicy, ~um złotony z kilkuset 
osób staw18ł czynny opór policii, 
przyczem w stronę Jej padły strza­
ły, w wymku klórycb dwóch poli· 
cJantów został.o rannych, policja 
po wyczerpamu wszelkich środków 
lOnych zmuszona była utyć . broni, 
pocz.e~ tłum rozproszyl SIę cał­
kOWICIe. 

Przy likwidowaniu zajść pięć 
o~ób zostało zabitych, osiem od 
niosło rany. 

Po godzinnej akcji potar zdo­
łano opanowa~. 

Past w II płomieni padła przę­
dzalnia Karmel. Spaliły się ma­
szyny oraz cały zapa. znajdujłlce­
~o Się w przędzalni surowca. 

Powiadomione o tajemnlc%ym 
potarze wladze śledcze, po przy­
by.iu na mietscel wdrotyly ener­
giczne dochoGzenie, które nieza­
wodnie wyświeth prly~zynę wy. 
buchu potąru. • 

Straty - podług prowizorycz-V! godz~nach wieczornych akcja likwldowama zamieszek została w ____________ _ 
zu.pelności na terenie całego po­
wiatu liskiego zakończona. We 
wszystkich gminach zapanowali 
SpOkÓj. Tłumy rozeszły aię do 
domów. 

Przystąpienie Turcji 
do LIgi Narodów. 
GENEWA, 2.7. (PATI-Prze-

widują, te z~romadzeni8 Li~i 
C urt' . Narodów przyjmie proponowaną 

lS uznany wmnym. rezolucję w sprawie przyjęcia 
GLEMINGTON (New Yersey), Turcji do Ligi Nlrod6w zapewne 

2.7 (PAT.) Po .... dnlk _ .P".. w dn. 6 b. Dl. paczem zoalanie 
wl. Llndb .... h. Cu .. tl ona przeslllJl!l rzadow~. tu~eck:ie-

I S, mu. OdpOWIedź iurClI nIe u1e-

Zdemolowanie apteki przez hitlerowców, 
B~RL1N, 2.7. - Na przed . 

mieściu Bremy, Groepeling~n, t(lva­
ły dziś w nocy walki pomiędzy 
hitlerowcami a komunistami, O 
zaciekłości bÓjek świ adczy lakt, 
te przewrócono tramwaj wraz % 

wozem przyczepnym i ODsługiwa­
no się nim ,ako ba ry ~.dą. Poza-

tern hitlerowcy zatrzymali strat 
ogn i ową, jadącą do p ożaru. Wozy 
strażackie przystawiono do prze­
wróconego tum waju i z poza za1.11-
prowizowanej zasłony ostrzeliwa­
no komunistow. W wyniku jedna 
osoba zostala zabita, dwie są cię! · 
ko Ianne. a kilkanaście Itej. 

Podezas strzelaniny wynikł Zl­
larg między właścicielem apteki a 
hillerowcami, którzy tądall wyda­
nia bezpłatnych środków opatrun­
kowych. Poniewat aptekarz wzdra­
gał się, boJowoy zdobyli szturmem 
aptekę, część towaru zrabo .. al~ I 
lokal zniszczyli. 

u.n.n, .oat.ł ••• Innego ga wątpliwości, IIdvt zgromadze­
.kIe •• nl. f .... 'w'ch .... nie Darodowe wypowiedziało się 
po .. t6 •• ~d p .. z,.I ... łwch j1tż z.~sadnic.z,? za przystąpieniem W ub. nIedzielę odbyło słę w Gdyni zakodczenie roku szkolne!!o pierwsZi'l!o ku~s!1 r2;elllieśln'~!. 
po ozte .. ogodzlnnej na ... - ~U~CII do l:!gl Narodów. Przy- przemysłowego, zorganizowanego przez Towarzystwo Iiand! M skiego i TechnIki Portowe! p II 
d... p .. zekazał Cu .. ti. lęCle TurCJI mogłoby n~stąpić tej s~osobności poświęcona zo~tala tagl6~ka, wykonana calkowicie przez ucz.nió~ szkoły P~d k;~:' 
_II .... a w tych warunkach na speqalnem rowmctwel7l dvrek:ora tzkołJ IDt. ZaleskIego. Na zdjęciu naszem widzimy zal!lowke zbudo w 
-~ U ... posiedzeni~_okolo 13 lipca r. b. .... -..16)1" ~ tle wSPaniałeJl,o i@.acbu_szko!>'. aną 
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Czy raa miBiska będziB Jesienią rozwiązana? 
Sytuacja gos~arcza Polski jest zła ale w innych krajach jest znacznie gorna 

ostulaty Związku Zwił\Zków Zawodowych w Lodzi. 
W siedzibie Zwlązk lązkÓw 

Zawodowych odbyło walne 
zgromadzenie czlonkó organi· 
zacji. z udziałem - j formuj, 
- około 800 osób. 

Na zebraniu lem łoszor.o 
szereg referatów, na te sytuacji 
ogólnej, nowej ordyna borczej 
do samorządu, sprawy ornego, 
zarobków pracownikó robotni­
kÓw miejskich i l d. 

W kwestji ogóln

1
j acji go­

spodarczej w toku dy ji stwier­
dzono, iż jest ona ocie bar· 
dzo zła, jakkolwiek ki e kryzy. 
su Obejmują nietylko ą P91skC, 
lecz rÓwnież i inne je świata, 
przyczem syl uacja a . np. w 
Niemczech. Czecho cji, Ru­
munji i na Węgrzech I 
je~ł . . feszcze znaar gorsza, 
amzell u naS. 

W dyskusji . stwiercno ,dalej, iż 
usytuo)Vąnie klasy f,tniczej w 
Polsce pozostawia wi , do życze· 
nia. Niemożn9ść po ienia doli 
warstw pracujących je.astępstwem 
rozbicia organizacyjni wśród ro­
bOlnikÓw, podzielo", pomiędzy' 
różne związki, o odinych meto· 
dach działania, co wutza możli· 
wość przeprowadzeni skoordyno· 
wanej. jedynie. skute~j akcji . 

OmaWiając projl nowej or· 
dynacji wyborczej ~amorządów 
przytoczono znane j postanowie· 
nia tego projektu, nieniające w 
sposób bardzo zalniczy ordy­
nację dotychczasową Projekt no .. 
wej ustawy przewid/ m. in. wy· 
bory nie na listy, !l na osoby, 
wybieranie rady njskiej na lat 
pięć, zaś magistratua lat dziesięć, 
ustanowienie dwuchategoryj ław· 
ników: zawodowycJi niezawodo­
wych, przyczem Irwsi mieliby 
powierzone sobie esorty, w za­
kresie ich specjalnei, gdy ławni· 
cy niezawodowi miby tylko prawo 
wpowia,dania się II'posiedzeniach 
magistratu i na tl ograniczałaby 
się ich iunkcja. 

W powziętych folucjach zgro· 
madzeni domagali ę 

rozwllłzanla r' Y mlefsklef 
i magistratu łódzego i przepro· 
wadzenia nowych )yborów, z chwi­
lą \Ich walenia noyj ustawy o or· 
dynacji wyborczeJdo samorządów, 
~o ma nastąpić i w jesieni r. b. 

Zgromadzeni · ostanowili ski e· 
(owac: delegację o władz centrał· 
·nych w Wars ie, w sprawie 
przeprowadzenia 

znltki ce~kOrnornego 
" mieszkaniach pbotniczych. 

Następnie pianowiono zwrÓ· 
dć sie do ' ma Irafu · m. Łodzi o 
rozdawnictwo gla na zimę i o 

Zamac profesora 
na rektora uniwersytetu. 

powl,kszenle lIuby IIftI pracy 
na robotach sezonowych w mieslą· 
cu lipcu, wobec powiększenia kwo­
ły subsydjum rządowego w tym 
miesiącu. 

W kwestji obniżenia plac pra· 
cownlkom miejskim o 10 proc. 

zgromadzeni postanowili skierować pracownikom miejskim ." Łodzi 
." pDCZllłkach tyRodnia delegację do jest niesprawiedliwe, albowiem na· 
ministerstwa spraw wewnętrzn)ICh ogÓl biorąc ceny artykułów pierw. 
i ministerstwa skarbu ze wskaza· szej potrzeby, są w Łodzi tak samo 
niem, it nieobnitanie zarobkÓw u· wysokie, jak w Warszawie, a nie· 
rzędnikom miejskim w Warszawie które z nich - nawet wytsze. 
przy jednoczesnem obnllaniu płac •• _--

Redukcja 15-procentowego dodatku komunalnego 

WSZYSCY PRACOWniCY PlIEJSCY 
otrzymali wymówienia. 

Wypłata dodatku uzależniona od decyzji władz nadzorczych. 
Na mocy rozporządzenia rady 

ministrów z dnia 16 marca r. b., 
zniesiony został staly dodate~ 
komunalny do płac pracowni­
ków miejskich i wypłacenie tego 
dodatku uzależnione zostało od 
odnośnej uchwały Rady Miej­
skiej, potwierdzonej przez wła· 
dze nadzorcze. 

W związku z powy:Łszem Ma­
gistrat wymówił okólnikiem wszy­
stkim pracownikom mlejsklm 
z dniem 1 lipca dotychczasowe 
warunki pracy z tem, że 15-pro­
centowy dodatek komunalny, 
który stanowił dotąd integralną 
całość uposażenia, stanowić bę­
dzie dodatek nie stały, wypłace­
nie którego uzależnione jest od 
uchwały rady miejskiej i za­
twierdzenia przez władze nad­
zorcze. 

Okólnik powyższy postana­
wia, że w razie odmowy zgody 
ze strony pracownika na zmianę 
powyższych warunków, stosu­
nek służbowy, zgodnie z zarzą­
dzeniem władz nadzorczych, zo­
staje rozwiązany. 

Sprawa ta posiada incyden­
talne znaczenie, bowiem stosu' 
nek , p~acowni.ków komunalnych 

do miasta nosi charakter pry-\ dzenie to narusza nabyte prawa 
waŁno-prawny, a więc rozporzą- pracownika. 

Demonstracje amerykańskich pedagogów. 

Zly stan finansowy miasta Chicago spowodował, t~ ~au· 
czydelstwo tego olbrzymiego miasta j uż od kilku ml~sl~cr. 
nie otrzymuje od magislratu pob.o.rów s,,: yc~ . Z {el ra~JI 
pedagodzy amerykańscy wystąpi h gremialnie z olbrzymIą 
demonstracją pod hasłem: • We want cash&- .My chcemy 

. pieniędzy·_ 

Gmach Uniwersytetu katolickie­
go w Lublinie należy do naj­
piękniejszych ~udowli .. w te~ 
mieście. Na IlustraCJI nasze) 
widzimy przepiękne podcienia 
gmachu od strony dziedzińca. 

• Tragiczny wypadek 
gwiazdy filmowej. 
RZYM, 2. 7. (PAT) - Nade­

szła tu wiadomość z Hollywood. 
że aktorka kinematograficzna. 
włoszka Elissa Landi, oślepła. 
nagle podczas naświetlania scen 
z nowego filmu w zakład!,-ch 
firmy Paramount. Lekarze s~~r­
dzili, te jest to skutek podrazrue­
nia nerwu wzrokowego przez 
oślepiające światło reflektorów. 
Narazie nie wypowiedziano się, 
czy ślepota jest chwilowa, czy 
też nieuleczalna. 

Samobójstwo urz-:d­
nlczki policJI. 

PONAD LUDZKIE SIŁY. 
WILNO, 2_ 7. (PAT)-Wczo­

raj popełniła samobójstwo urz_ę~­
niczka wydziału śledczego w Wil­
nie Marja Włodkowa. Zamachu 
na tycie dokonała Włodk~wa 
w biurze, przed rozpoczęciem 
urzędowania strzelając lobie 
w usta. 

Praca na 4 krosnach, albo obniżenie zarobków o 25 proc. 
Przyszły prezydent MiędZY­
narodowego Biura Pracy. Przyczyny strajku w f irmie "Ad olf Hor ak". 

Jak jut przed paru dniami do­
nosiliśmy - w zakładach przemy' 
słowych firmy .Adolf Horak", w 
Rudzie Pabjan. (Staszyca 20-22) 
wybuchł w .uhiegły ponie~ziałek 
straik robotOlków, zatrudnionych 
w firmie tej w liczbie okola 500 
osób. 

--Podłote zatargu przedstawia się 
następująco: . . 

Już przed paru mles:ącaml 
wspomniana firma, w swoich za· 
kładach łódzkich przy u\. Rzgow­
skiej (po firmie Stolaroffl próho· 
wała wprowadzić przy wyrobie 
płócien pościelowych pra cę na 
cztery krosna. 

Odpowiedzią na ten postulat 
firmy był strajk, przyczem lir~a 
wprędce zrezygnowała ze SWOich 
zamiarów. . 

Obecnie firma, uwatając, it 
robotnicy zakładów nidzkich, re· 
krutujący się w znacznym"pcocen· 
cie z mieszkańców okQli"cznych 
wsi, dadzą się prędzej skłoniĆ' <:to 
reorganizacji pracy -: wprowadzIła 
w tych zakładach pra~ę -n.a cztery, 
krosoa. . 

Robolni~y w rze~ywistości 
zgodzili si ę początkowo na tę Le' 
organiz~cję; po tygoditiowej jed­
nak pn5bie okazało się , 11 płaca 
przy czterecb krosnach. dla wyro~lU 
materjału pościelowego jest . 

ponad siły robotnika. 

Przedstawiciel zwią~ków .Pra-\ Po oświadczeniu inspe~tora 
ca· stwierdził, iż przy wyrobie pracy XV obwodu, .p. Opols~lego, 
materjałów pościelowych nigdzie,. firma . obmtyła sWOle war.unkl, do· 
ani w Łodzi, ani na całym obsza· m~gając SIę, aby robotmcy wyra· 
rze kraju nie zatrudnia się robot· zlh zgodę na prar.ę na trzech kro· 
nika na czter~ch krosAacb, i~ pra· snach. ., 
ca bowiem na czterech krosnach Na odbyt~m onegdalszego wl.e· 
przy wyrobie tych materjałGw iest czoru zebra mu . ogólnem straJkUJą· 
tak ciężka, i~ .robotnik' może tru· cych postaoo~lOno stać na .raz za· 
Dem paść przy warsztacie, jeżeli ję.tem ~tan?wlsku, domagając się 
będzie chcial nadążyć za tempem nteobntżama zarobków, przy za· 
pracy.. trudnianiu . robotników - każdego 

Pozatem, jak się okazało, przy na dwóch krosnach. . 
grubym wątku, koniecznym dla Wo~ec powyższ~go ~ dmu 
wyrobu omawianego materjału, o· wcz,?ralszym robotn\C~ ~lIe prz}" 
snowy zrywaią się niezwykle czę- stąplh do warsztatów I !Ile .pode!· 
sto. Zatrudniony na czterech kro· mą pracy równteż W dntu JutrzeJ­
snacb robotnik nie mogąc nadą- szym. 
żyć z ich wiąza~iem, zarabia mniej, 
aniteli przy normalnej pracy l1a 
dwuch krosnach. 

Butler, dotychczaso.wy za­
stępca prezydenta MIędzyna­
rodowego Biura Pracy, ma 
obecnie, po śmierci Albe~a 
Thomasa, objąć to wysokie 

stanowisko. 

Owac,J- e dla Kusocińskiego macyjnej memorjał protestacytny. 
. dotyczący p(zyjętego w dru~lem 

I W Paryżu. czytaniu projektu kod:ksu cywIlne-
, . ' awierającego m In w rozdzla-

PARY! 2 7 (PAT) - Dziś polski as sportowy czuJe SIę go, z . . . h najmu 
o godz. 6.45 r~n~ przyjechał do zupełnie dobrze. . .. le 13 przepIsy o umowac 
P K m k"tan o godz 10 mm. 30 KusoclD-1 pracy. 
aryża usoc s I, . WI y. na . : d SI. La- Memorjał zawiera ściśle rzecz.o. 

dworcu przez członkow polskIego sk! udał d ~Ię na
tk 

j0,:"ecN 'm we wywody ostro krytykujące me­
komitetu sportowego z konsulem zalTe, g !ole spo a rf z d ~rml ~ zwykłe w s~eregu wypadkach po­
Chmielińskim na czele. . ~potkarue t~ wY';'~d o bU~~;:h stanowienia projektu, zmieni~jące 

IDteresowame w r o e .. . b ' asady zawIera-
PARYŻ, 2. 7. (PAT) - W so- na d~orcu ,licznych sportowców. ~~I~J~~ew~ ~c~~~c: w ten sposób. 

botę, o godz. S-ej rano Kusocm- PolskI kO~ltet. sportowy. zgoto- iż warstwy pracownicze znalazłyhy 
ski udał się na stadjon Racing wahKus:lcmls1kiKmu o;ak·Ję·od·e_ się w sytuacji daleko gorszej, ani· 

Profesor Schneider, docent wie~ 
deńskiego uniwersytetu, (z prawa) 
pozwolił sobie na niezwykly 
czyn: jak już donosiliśmy-pod­
czas odsłonięcia pomnika w slo­
liey Austrji strzeli! prof. Schnei­
<In do rektora uniwersytetu wie­
deó.kiego. Kula chybiła jednak. 
Powpei widzimy zamachowca, 
przesłuchiwanego przez policję 

Wobec tego robol nicy wystą· 
pili do firmy o przywrócenie pra· 
cy na dwóch krosna~h, . a gdy 
spolkali się z odmową, porzucili 
warszlaty, występując do inspek­
toratu pracy i do związków uw!>· 
dowycb o interwencję. 

Cloub. Kusocmski odbył taml go z. usoc kS ci d I żeli obEcna 
krótki trening. Sprawozdawca c~ał do frhe~bouł.fa, s ( .o"p r Memorj~1 obejmuje cztery strony 
pisma .. Parls Soir", który towa- Dle na k- ęCle .. aure anJa o zwięzłego pisma mas;:ynowego. Do-
rzyszy! Kusocmskiemu, pisze, iż . Amery .. maga się on w sposóh stanowczy 

Łódź pracownicza . p~~testuje-
Memorjał rady okręgoweJ UnJl Z. Z. P. 

skreślenia szeregu artyk.ułÓw nowe­
go projektu. a ?miany artykułów 
pozostałych. 

W pierwszym śtadium rokowań 
firm. postawiła kategoryczny wa· 
runek; albo praca na czterech 
krosnach, albo ' 

. do komisji kodyfikacyjnej .. 
Onegdaj prezydjum łódzk iej ra'j wodowych PracowmkÓw. '?m:s~o. 

21 proc:. elf okrędowej Unji Zwł",kó.- Za· WJCIIlkle rowala do komiSJ I o y. 

Memoriał wYStOsowany ro~,* 
przez rad~ "kręgową w imieniu 
zna .:znej wiek~i)ŚCi .twiązkOw 'A­
\\'odowych pracowOIków wnysloo 
wy-:h, zrze5Z1)nycb w Uuii ZZl»'. laymi.naluą bezpośrednio po 

~e. obni:łka zarobk6w O 
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Chicago. 

SWIAr • 
ROZMOWA PRZEZ TELEFON. 

Przypadkowo zostałem prz 1Q' 
czony do dwóch panów. klÓrzy 
rozmawiali przez telefon . 

Cienie współczesnych Niemiec. 
Bvła to rozmowa prowadzor.a 

pomlf!d~y Warszawą a Łodzią. 
- Czy prz ) była jut czarna 

Mańka? 

Przed nledlwnym czasem udał j Ody ktokolwiek z członków zaplą- wolno krAśł, oszukiwać. Ody za­
Ifę do Bertlna znany pisarz francu- cze się w politykI!. natychmiast ska- mierza co$kolwfek przedsięwziąć. 
ski Józef Kessel. celem poznania zany zostaje na banicję Nowy kan- natychmiast organizacja pos)'ła mu 
tajników' niemieckiego ~wlata prze· dydut mu i być polecony przez 3 na kark policję. Zamknięte . ą pned 
stepczego i napisanIa na tem tle członków. Przyjmowany jest w g/o- nim wszy tkie drzwi kawiarń i re­
powieści. Wybór pad/ na Berlin z sowaniu taj nem' stauracyj. w klórych zbiera się świat 
lego wzgledu, ii Itolica Niemiec Organizacja wymaga od swych podziemny .• Koledzy· wszędzie za-
zyskała sobie ost. tnio członków mkną mu drogę. a przy jego pró-
Ihtw, luropeJlklego Clllcago. zupełnlgo poalulll"ltwa. ble prowokacji 
Tam świat podziemny jtst tak sil- Kto nie spełnia poleceń zarządu. zapada wyrok imlercl. 
ny. tak bardzO zorganizowany. jak zostaje ukarany grzywną lub wyda- kl6ry zostaje wykonany w ciągu 
w żadnej bodaj innej stolicy Euro· lony. Wydalenie ~aś pociąga za so- kilku godzin. Nie pomal!3 również 
py. Aczkolwiek świat ten Jest zu- bą konieczność stania się .porząd- ucieczka na prowincję lub do in · 
pełnie niedoslępny dla .nlepowo/a- nym' człowiekiem. Nie wolno mu nego państwa. Wszędzie dosięgną 
nycb·. Kesselowl udało się zapoz- dokonywać tadnych czyn6w. Nie go niewidzialni sędziowie, i wszę­

dzle spotka go kara za zdradę. 
Czy policja wie o istnieniu tych 

towarzysIw? Owszem. wie dosko­
nale. Ale jest przy tern wszystklem 

bezsilna. 
Jest rzeczą niemo1liw~ zrobić coś­
kol wiek wobec tych zorganizowa­
nych band. które popierajll się wza­
jemnie I gotowe SIl za katdego 
• wiernego' członka walczy~ do o­
slatniej kropli krwi. Przejdzie jesz­
cze wiele. lat. nim stosunki le s ię 
zmienią i nim policja niemiecka 
będzie mogła przystąpić do likwi­
dacji stowarzyszeń. 

- Nie je,zcze. Musiała lidzie, 
zginąć po drod .e. jestem niespo· 
kojny. 

- I J ł tet . Co mam zrobić? 
- Musi pan coś poradzić. Ka. 

sa jest zupełnie pusta. 
- W takim razie jutro przyja· 

dą do Łodzi aferzyści bankowi. 
oni pana podreperują. 

- Czy i kradziet dokumentów 
dyplomatycznych tet? 

- Nie, obecnie jest w Często· 
chowie. 

- A agenci policyj ni? 
- Zostali w Białymstoku. ale 

nać z kilku prowodyrami. klórzy 
umożliwih mu poznanie najclekaw-

;:r~hk8~~'~~!'~~i~~~r~~: Hodowca ,.. rzymo'w cnie na łamach .Malin· Kessel dru- I 

kuje swe wrażenia i Przyllody. :!Y . 

dziś wraca ze Lwowa krwawy 
mściciel. tego natychmiast wyślę 
wraz z nabojem dynamitowym. Na 
przyszły tydzień przybędzie banda 
kasiarzy. I ma pan zapewnione 10 
tysięcy dziennie. Ale niech mi pan 
nie wstrzymuje przyjazdu prostytu­
tek z Mont-Parnasu. Publiczność 
warszawsk urywa mi głowę. 

Swlat podlllmny NIemiec N' d k e t a lOk fi kO bO k a 
obejmuje niezliczoną ilośł wszel- leu any e sperym n ng I a s lego IS up . 
kiego rodzaju związków. lig towa- . . 
nystw. Wszyslkie te slowarzyszenia . Znane Jeat up~dobaD1e xvm 
istnieją zupe/nle le~alnle. osłaniając wl';!ku dla lud1:!. .0IbI'ZYll!6w. 
się sialulem jakiejŚ dobroczynnej KSIążęta •. kt6!zy mleh Irodki .po 
instytucJI. lub towarzystwa turysty- t~';'1u. z~ler~ .0Ibrzym6:w. ruby 
anego I l d. Ale wszyscy człon- hhtanlu ~biń~kle albo f!lJki Roz­
kowie tych towarzystw I lig _ lo kOSl.owarue 8J~ tyw~ml zabaw­
ludzie dawno jut tyjący w koli zji z kaml było w EuropIe wÓwcz~. 
kodeksem karnym. Niemal wszyscy tak powsze~hne, że cała armJa 
-to sutenerzy, bandyci. włamywa- a~ent6w zajęta była skupowa­
cze. aferzyści. złodzieje, fał zerze ruem lub 
plenledzy. Większość z nich ma jut wykradanllm m,tclyzn, 
u sobą wIele lat więzienia. 

W chwili obecnej w Berlinie jest 
przeszło 

60 takIclI towarzystw, 
skupiających cały świat podziemny. 
Towarzystwa le opierają się na su­
rowej dyscyplinie I karności swych 
czło nków. Jak we wszystkich legal· 
nych towarzystwach. nowi cz/onko­
wie opłacają wpisowe. a wszyscy 
muszą regularnie p/acl~ składki 
miesięczne. Składki te slanowlą lun­
dusz. przy pomOcy kt6rellO składa 
się kaucje sądowe, wypłaca graty­
fikacje adwokatom I l d. 

By zosta~ członkiem berlińskie­
go świata podziemnego. trzeba wy­
rzec się wszelkich 
pOlItycznyclI I relIgijnyclI prze-

kona". 

•••••• 

którzy na szczęście lub nieszczę­
ście swoje osiągnęli długość 
dw6ch metrów. Istnieli podobno 
handłarze. kt6rzy 0lbrzym6w 
mieli na składzie, natomiast pew­
nem jest, i 31\ na to dokumenty 
te ktoś wpadł na pomysł 

lIodowanla olbrzym6w. 

Był nim nie kto inny. lak 
słynny filozof irlandzki i biskup 
w Cloyne\ Georges Berkeley. 
Zastanawia! się on nad tem od 
dłużazego czasu, dla czego lu­
dzie w Europie nie osiągają 
wzrostu. jakim według Pisma 
św.. poszczycić się m6gł Og. 
syn Enocha. mierzący więcej niż 
osiem st6p. Berkeley przepro­
wadzał ankiety cu do wzrostu 

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 

NIESAMO ITY MA EKIN 
Powieić sensacyjno-kryminalna 

ludzi w związku z warunkami 
klimatyczne mi i ich pożywieniem. 
Przyjaciele jego z Kompanji 
wschodnio-indyjskiej musieli wy­
pełniać kwestionariusze. zawie­
rające następujące rubryki: 

J.kl wzrost oslllga HIndus 
al w okolicach lesistych. bl w 
okolicach bezleśnych. cI we wnę­
trzu kraju, dl nad wybrzeżem. 
el przy zmianie miejsca pobytu. 
fi przed upływem i ~o upływie 
10 roku życia itd. Po długolet­
nich, mozolnych dochodzeniach 
zdawało się Berkeleyowi, że 
wreszcie odkrył tajemnicę. Nie 
ulegało wątpliwości: wilgotne 
ciepło wpływało dodatnio mi 
wzrost pod warunkiem. że udało 
się 

wykluczy t promienIe 
słoneczne. 

Doświadczenie rozpoczęło się na 
5-letnim chłopcu, kt6ry miał się 
stać sławnym. Nazwisko jego 
było Mac Grath. Umieszczono 
go w obszernej sali, w kt6rej 
rozpalono ogień na dw6ch ko­
minkach i ustawiono 10 płaskich 
kadzi z wodą, obstawionych ro­
ślinami Przed promieniami sło­
necznemi zabezpieczono pok6j 

nlebleskleml zasłonami 
na oknacll . 

W tern miejscu zdębiałem. Z 
kim ja u d abła jestem połączony? 
Czy mam wezwać policję? 

Następn zdanie jednak oświe· 
cllo mnie. 

- Wol ym na przyszły ty­
dzień jakiś dźwiękowiec tak na 2 
tysiące me w np. z Maurice 
Chevalierem Dość iut tych drama­
t6wl 

Odetchn 
Niu·Ans. 

Chłopca odżywiano ściśle po­
dług przepisów Berkeleya. Głów­
ne pożywienie stanowiło mleko, 
jajka, mi6d i potrawy tłuste, mo­
żliwie gorące. Pieczę nad wy­
chowankiem poruczono sekreta­
rzowi, prywatnemu, który r6w­
nocześnie miał dopilnować, że­
by wyobratnia wychowanka ni-­
czem nie została zaprzątnięta. 
Wszelkie pożycie z obcymi i' 
r6wieśnikami było wykluczone. oslllln miarę 2.42 m. 

O pierwszym wyniku tego . '. . 
eksperymentu świat dowiedział Większym stety JUZ nIe urosI. 
się 'Jednostronn~OŻYWienie spełni-

po 11 lata c II. q~ swoje ~a . e. Kości szybko 
Pewnego jesiennego dnia roze- Się roz~nę , . lec,! pozostały 
szła się błyskawicznie wiado- sł~be, mIęś me miały prężne;>-
mość. że Berkeley wychowywał ŚCl, głe;>s z dem ~ob~ał. SIę 
olbrzyma. kt6ry w 16 roku ży- 'z . głębi. kla perslO~elt CIałO 
cia osięgnął wzrost 2 m. i 9 cm. gt~ło Stę n wszystkie ~ony. 
Wrażenie tej wiadomości było Kle~y Mac ath wreSZCIe Ił­
piorynujące. Nie m6wiono o ni· tracił· wzrok słuch, 
czem jak tylko o fenomenie Mac wyzl !Ił ducba 
Grath. Każdr centymetr, kt6ry • 
mu przybywa. podawano z Du­
blina do Londynu, a stamtąd na 
kontynent, jako wiadomość sen­
sacyjną. Sława Berkeleya zdo­
była szczyt, kiedy Mac Grath 

że jeżeli Ilrzeszę. to przez roz- trowy o dużych, wysokich po- podobnej d't s j własnej? Czy ż 
targnienie... Nie mogę pana za- kojach, których większość za- "stan Irma, jżywaza zresztą 
ewniĆ... Możliwe, że to zrobi- mknięto po śmierci pani Lecopte. ze wszystkich - od rana do 

łem, możliwe, te... Salon i stołowy były przeszło od nocy wykon a bez znużenia 
- Co do mnie - powiedział roku pogrążone w ciemnościach; najczarniejszą botę - oczeki-

inspektor - myślę. że pan tego okiennice pierwszego pokoju od wała od jutra zegokolwiek in­
nie zrobił. frontu były zhSłonięte. pokrowce nego, pr6cz rszych jeszcze 

Był w doskonałym humorze. chroniły meble, zegary pomilkły cierpień? .. 
bo udało mu się wyświetlić rolę i tylko kryształy świecznik6w Możne.by 
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żyda w tej aferze. Zapewne dzwoniły cicho. gdy przejeżdżały kieś przekleńs ciążyło z każ­
Hammerer zboczył jeszcze kilka ciężko naładowane wozy... dym dniem więq.j nad tymi nie-
razy z drogi prawdy. ale w ca- Irena Lecopte i o rok od niej szczęśliwymi lu mi. 

Je 
c 

c, 
p 

pr 

StreszczenIe pocZlltku. rzeczy • . kt6re należą już do pana. 
lup.ktor poUcil AIm' M.t.to. są złożone osobno koło drzwi" ... 

r.rIYP 'clkowo ID.t.zI ol, w ",o- Zresztą mOllłem poprzedniego 
e. mI.llecu.. W .... t. Jeao dnia nie zauważyć tej głowy 
t... obocDojel • wylt.wy oklepu z wosku i manekina. Ponieważ 
krowleckl •• o okr.d.to •• 1Oo.kowy panna Lecopte nie dała mi żad­
•••• kla, kt6ry ••• tępD1. oda.le. nego spisu. mogłem przypuszczać, 
:~~ow~lf;~,:c;~:j I~,,!: :o~:; że i te mi się należą ... Ootych-
kot.lowy.. ZoI.hy,o .... y tOID czas tak przypuszczam... W każ-
i!;.~!~;':.;;.~d·il.d~::.:. lllllr~~: dym razie prze:& skrupulatność, 
11.:baie kro "c. • ult,pDI. kt6rą mote pan uzna za zby­I..... BOIDI8or.r.. "I.jetelel. teczną, postanowiłem p6jśćj gdy 
;~::. ':!::i,';~Y. w k16ry .. k.· tylko znajdę trochę wOlnego 

H .... .,., aJ. .~.. poe.,t- czasu i upewnić się. czy te dwa 
kowo p .. , ... ć li, do .lcl.ao. przedmioty były mi sprzedane 
" k ..... I.d .... 1 .... 1 •• t. kaplł wraz z innemi... Zna pan przy-
_.okl. od Locopl.·6w. slowie: .Człowiek strzela. Pan 

(Dalszy ciąg). B6g kule nosi..... Przez dwa dni 
.::: DopieTO gdy złożyłem rze- nie moglem opuścić sklepu ani 

ay w ~k1epie _ ci~llnął Ham- na chwilę. a 6-go. w środę. przy-
szedł pan Bradict do mnie zo­

mercr - znalazłem wśr6d nich baczył manekin i odrazu chciał 
co.. co mnie nieco zdziwiło ... go kupić. Dogadzając jego ty­
Otw:uakc jedną II: paczek. zna- czeniu. odstąpiłem mU manekin 
la~!,,'!J Illowę z wosku, której po przyjacielskiej cenie. zastrze-

\ nie widziałem poprzedniego dnia glem sobie tylko prawo unie-
wftM przeznaczonych dla mnie .. d 
n .. ..".. W dro":eJ' raczce był ważnieOla sprze aży. jeżeli panna 
--,.. Lecopte zażądałaby zwrotu ... Ql.'-eUD & drzewa. tego r6w- Ot •• _ 

n.ct przedtem nie widziałem , o wszy .... o. co wiem ... 
Stwierd:ilem, że głowa z woaku . - Przepruzam - ~ekł Ma-
puo,",la do k6łka. wystającego ~atS8 • - czy ~$p~mruał pan, 
z MMit--:J manekina. tstotnie •. Bradlct oWI o tem za-

1' .. , Hammerer uobil malą strzeżeD1u? 
pauę. J>OCZem clą!!nął dalej: \ H~m.rer zaczął się wyc:ofy-

-- ('.oby pan zrobił na QlO- w.ć: 
jem l!1ieisc:u._ Stara Inna powie- - Pan _ wiele od. lDoie 
... ,..; wnamieo .WUystkie. i4da- powiedzi .... m Pał panu. 

łości można było zaakceptować starsza jej kuzynka Laura jadały Odgłos dzw a inspektora 
jego zeznanie. Bez znaczenia razem na werandzie, gdzie stale Malaise'a zmącił iszę tego smut­
było to. czy zauważył manekin. przesiadywały, o ile jedna z nich nego domu, ni kamień mar­
będąc pierwszy raz na strychu nie czytała panu Lecopte'owi szczący gładkI\ powierzchni~ 
i czy naprawdę miał intencję w dużym pokoju sypialnym na wody. 
udać się do panny Lecopte i za- 2ierwszem piętrze od frontu. Pan Lecopte drżał w swym 
pytać. czy nie zabrał go przez Przeszło od roku pan Lecopte mahoniowym fo lu. Zatrzepo­
pomyłkę. Jednego można było nie opuszczał swego fotelu przy lały mu powieki Nauczył się 
być pewnym, że żyd nie ukradł oknie. Puchlina wodna rozpie- już rozróżniać r ' ne dzwonki, 
manekina - inaczej m6wiąc. że rała jego członki, nieustanne dostawc6w (kt6re potrochu za­
nie dołożył go sam do rupieci. zmartwienia znać było na jego tracały swą gwałt ość, jakby 
bo w tv1Il wypadku żadne po- zniszczonej twarzy, ullięły też atmosfera domu rzedostawała 
gr6żki Millaise'a nie przełama- one wysoką dawno postać. po-, się za r.róg i dz4łała przy tłu-
łyby lego milczenia. bieliły włosy i wpłynęły na osła, miająco. proboszcZl, który przy-

Inst:l.ektor wstał. bienie władz umysłowych. Wszy- nosił panu Lecopte wi od czasu 
- Doskonale. Dziękuję panu scy i w domu i w miasteczku do czasu słowa po chy... Dzi­

za to, że tak szczerze pan ze zgadzali się na jedno. że "jut sielszy dzwonek, k "tki i ener­
mną mówił ... -głos jego brzmiał napewno niedługo pociągnie". giczny, nie był podObny do żad-
nieco ironicznie. Wierzę Całemi dniami siedział z przy- nego z tamtych. 
w pana szczerojć. gdybym miał mknięŁemi powiekami. jąkby za- Na werandzie przysłoniętej 
jednak jakąś wątpliwość. to na- patrzony oczami dusl:Y w prze- 'wysokiemi drzewami, zacieka­
pewno wyj dni się ooa po roz- suwające się kolejno mgliste. za · wione spojrzenia Ireny i Laury 
mowie z panną Lecopte. tarte przez czas obrazy odle!!- skrzyżowały się ponad stołem. 

Otworzył drzwi wyjściowe: łej prze6ZłoŚci. Często Irena, One r6wnie! wiedziały, że do-o 
- Natychmiast do niej p6jdę. lub Laura czytając mu gazetę i stawcy i proboszcz pr~ychodzą 
Po kwadransie Malaise dzwo- ukradkiem obserwując jego za- zawsze o olqeślonych godzinach 

nil do drzwi wielkiego domu na mkniętą w sobie twarz, zapyty- i stwierdl:iłv, sądząc po wska­
Placu Kościelnym, Aby to u- ~ały go. czy słyszy. Wyglądał z6wkach zegara. coś anormalne­
czynić musiał oprzeć na chwilę I~ . gasnąca. łampa I wy~wał ~o .. : Już myślały, że zegar ule'" 
o mur wielką zawiniętĄ w ezary SIę uosobiemem smutku w Ctem- JaklelIlUś wstrząsowi i op6źru. 
papier paczkę, po kt6rą wstąpił nyoh. ramach wielkiego ponurego się albo śpieszy... Stara Irm. 
do Bradict'a. pokOJu. upuściła w kuchni z bałasen. 

Zr~a.ztą i ~ ca~ domu. rondel. który właśnie czyściła 
R O Z D Z I A t V II. dawnteJ rozbrztOlew81ącym wrza- Słuchała nieruchom a z przeciw' 
PrzlklęłY dom. ~ą .i ~~cbem, dzisiaj pełnYll! 10ną nabok głową... Wszysc 

O"m n" Placu Kościelnym Clew. zycIe zd.awalo SIę trwac naraz postawili sobie to sarr. 
zer' I):ze$do od lfZY- tylko cudem... Czyż Irena, kle- pytanie: 
d-" y \ Lecopłe 6.w. dy oczy jej spoczęły na Laurze. - Kto to może dzwonić? 
B. . • , ynek ~ uje CQ:łała w jej wzroku męki.. ... 'D Co LI 
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3 SZCZĘSCIE POD PARASOLEM. 
"Ostatnie dwa i już się grał" - Postrzelone szc~ęście - "Szanowny pan wygrał 

Niedziele kubek" - Skomplikowany system Zegarek za 6 zł. - "On zarabia!" 

~_.-
DIIł: Ap.tollu". I HeU. 
JUlro: Jol .. ta KI1 •• antego w, 
D/ugość dni o: lo.~ 
Ub1/0 dnia: 0.06 

Z DNIA )lA DZIEŃ. 

Makabryczna 
bajeczka. 

RE.kI wdowiec zły po imł.f'Cjl ioay; 
.z. kaid, ra .. co 1IlDł. ,dr.d.U. 
Bod,' "'. W ,robi. "ola i ... 
Z ro&kazll pl.ld.1 pn •• r,atlar-

Do e .. 'o aloie! Goehodll .. ... 
I ,.wet perlIdii lei leli la .... 11 
A " JDl •• ł,c potem, te. lam wdowiec 
Od,z.dl Da 10DO Abra.b ... _ 

"Gdzle IDola tODa?" pyt" w piekle, 
Po'r6cl ...... 'k6w •• ,a', ••• 10,. 
Wf,c ma fzec •• ao: • ~wol. tOD. 
Itr .. ' ol. ta, lak .eolylalorl" 

AltS. 

Urlopy 
w województwie. 
w dniu 4 b. ID. rozpoczyna 

S-tygodn!owyur!()p wypoczyn­
kowy naczelnik Wydziału Bez­
pieczeństwa un:ędu wojewódz­
kiego w Lodzi p. Wacław Lu­
'omski. 

P. Lutomskiego zastępować 
będzie r a d c II wojewódzki p, 
Zygmunt Szczepański. Tegoż dnia 
rozpoczyna 6-tygoaniowy urlop 
wypoczynkowy naczelnik Wy­
działu Rolnictwa w urzędzie 
wojewódzkim in:/; Zygmunt Szo­
atak. 

P. Szostaka zastępować bę­
dzie m, Buczyński, wojewódzki 
inl!Pektot: rolny. 

Wypłata zapomóg 
doraźnych. 

Magistrat m. Łodzi - Urząd 
Zasiłkowy dla Bezrobotnych podaje 
do wiadomości osób zainteresowa­
nych, te w ~Todę, dnia 6-go 
lipca r. b., rozpocznie się przyjmo­
wanie zgłoszeń bezrobotnych ro­
botników fizycznych na państwową 
zapomogę doraźną. 

Przyjmowanie zgłoszeń odby­
wać się będzlew lokalu Urzędu Za 
sllkowego dla Bezrobotnych przy 
ul. Żeromskiego nr. 44, od godz. 
B-ej min. 15 do 14-ej, według na­
st~pującego porządku : 

Sroda, dnia 6-go lipca r. b. li­
tery A, B, C, D, E, F, G, H, l, j. 

Czwartek, dnia 7-20 lipca r. b. 
Illery: K, L, Ł, M, N, O, P. 

Piątek, dnia s-go lipca r. b., li­
tery R, S, T, U, W, Z, Ż. 

Wielki, kolorowy parasol, obla­
ny jaskrawem światlem tarówek. 
Wokół niego tłumy ludzi. Zaintry­
gowany przeciskam się z wielkim 
trudem do stolika, na którym wi­
dzę porozkładane zegarki, mydla, 
kubki, figurki et caetera. 

Obok - umocowane na rucho­
mej osi koło z porządkowemi nu­
merami. 

Przed kolem na specjalnym sto­
jaku, tkwi wiatrówka. Za stolikiem 
stoi właściciel budy i donośnym 
głosem woła: 

- Kto jeszcze i komu jeszcze! 
Za ,edne 50 groszyi Ostatnie dwa 
i już się gral 

- O co tu chodzi? - pytam 
jednego ze stojących. Patrzy na 
mnie jak na przybyłego z Ameryki 
(bez dolarów) intruza i oświadcza 
krótko: 

- Koło szczęścia. 
Teraz dalej nie wiem o co cho­

dzi, ale na wszelki wypadek przy­
suwam się jeszCł:e bliżej. Zacieka­
wiony - obserwuję wszystkich i 
wszystko z uprzednierłl zachowa­
niem środków ostrożności. (Ręce 
w kieszeni). 

.Menager" po zainkasowaniu 
50-0 groszówek - puszcza w ruch 
koło. 

- Można strzelać, - oświad­
cza tubalnym głosem jeden z po­
mocników. 

Kilka par rąk wyciąga się łap­
czywie w kierunku wiatrówki. Ktoś 
bliżej stojący pOCiąga za cyngiel. 
Suchy trzask. Koło zatrzymuje się. 

- 63 I - krzyczy właścicfel. 
- Jest - ryczy jakiś tęgi rzeź-

nik, jest, maml - Posuwa pod 
nos właściciela dwie kartki. Wła­
ściciel patrzy na numer i oświad­
cza: 

- Kubek szanowny pan wy­
grał, wartość jeden złoty. 

Rrzeźnik bierze złotówkę i gra 
dalej. 

Próbuj ę za wszelką cenę dowie­
dzieć się jakie warunki są gry na 
.kole szczęścia'. Ktoś mi wreszcie 
objaśnia. 

- Sprzedaje się 6 par kartek 
po 50-ąt groszy za parę. Na każ­
dej kartce znajduje się sześć nu­
merów. W zależności od wystrze­
lonego numeru oddawcy wydawa­
na jest nagroda. 

Uświadomiony, przeciskam się 
jeszcze bliżej do stołu. 

W tym momencie właściciel 
puszcza nową .emisj ę" w ruch. 

Jakiś młodzieniec o zblazowa­
nej twarzy bierze kartki, po nim je­
den starozakonny i jeszcze jakaś kor­
pulentna jejmość. Nim się obejrza­
łem, wszystkie ~artki są rozsprze-
dane. . 

Gracze dostaWiają się po cenie 
kosztu do pOSiadaczy kartek. )"ar­
cza już się kręci. Tłum pcha się 
na stolik, grozi upadkiem. 

Pada stereotypowe .Motlla strze- . Powoli idę naprzód. Goni mnie I ludzie narzekają , te niema " 
lać·. Trzask. Dziewiątka wygrała Jeszcze glos . menagera", - Ostat- Łodzi pieniędzy. 
xegarek. - Wartość 6 złotych , - nie dwa I już się gra. Kto jeszcze 
oświadcza właściciel i komu jeszcze za jedne 50 gro- " , Ad. K 

- Jest, - pada z dwóch koń- szy. 
ców stołu. Dwa jednakowe nume­

--------------------~---- .----------------' ry? Okazuje się, te jeden klient 
trzymał odwrÓCOnI, kartę ... 

.Menager" decyduje się prędko. 
- .Przechodzl". Szczęśliwy gracz 
oponuje gwałtownie. Z tłumu wy­
skakuje pomocnik I lasycznym 
.knock-outem" usuwa hałaśliwego 
gracza. 

Po chwilowej przerwie gra 
.idzie" dalej. 

Jakiś uczeń wygrywa zegarek 
za siedem złotych. Wśród tłumu 
poruszenie. 

- Taki ma szczęście, - mam­
rocze jakaś starowina. - ja gram 
i nijak nie mogę wygrać. Zadowo_ 
lony sztubak chce odejść, ale za­
trzymuje go pomocnik. 

- Graj pan dalej I... 
Uczeń po chwili niema ani gro­

sza. Zdążył przegrać 10 złotych. 
Ktoś wyciągnął komuś pienią­

dze z kieszeni, ten temu Ilodbił 
oko. 

- Kto jeszcze i komu jeszcze. 
Ostatnie dwa już się gral jedne 50 

L.ółwie wyścigi w ogrodzie zoologicznym. 

groszy!... 
Takich ciągnień pan od szczę - Ogromnem powodzeniem wśród dzieci Londynu cieszą się wyścigi 

ścia". Wychodzi dW6ch sztubaków .. na olbrzymich żółwiach. Na zdjęciu nasze m widzimy trzy takie 
- Serwus Felek jutro pod paraso- olbrzymie żółwie z młodocianymi jokejami, .. spielzl\ce" uę do 
lem o ' 7-ej. Ale na pel mety w londyńskim ogrodzie zoologicznym. 

Krwawa awantura w RadogoszcZU. 
Starcie policJanta z Uumem. 

Szmidówka w Radogoszozu jest 
w katdą sobotę celem spacerów 
i wycieczek okolicznych mieszkań­
aów. 

Z uwagi na to 34-letni Józef 
Kowalski, zawodowy z/odziej, u-

stawił tonie w Szmidówce stolik 
z lan lami w postaci gipsowych fi­
gurek, obsługująe chętnych do gry 
w loterję wspóln ie ze swą toną, 
38-letnią Eleooorll· 

W pewnej ch wili podszedł do 

ł Nowe mieszkania w 
z. u. P. u. 

kolonji 
będą wynajmowane od 15 b. m. 

Ostateczne zakończenie budowy kolonji 
do 1 października r. b. 

Budowa" kolonji mieszkanio­
wej Z. U. P. U. dobiega obecnie 
końca. 

Już obecnie wykończono bu­
dowę bloku Nr. 11. Zawiera on 
50 mieszkań, jednoizbowych, dwu· 
izbowych (pokój z kuchnią) i 
trzyizbowych (dwa pokoje z ku­
chnią). Mieszkania te wypu­
szczone zostaną już od 15 lipca 

Nadto, na obszernym placu, 
otoczonym budynkami kolonji, 
założony będzie sad owocowy, 
plac tennisowy i boisko dla 
dzieci. 

stolika Kowalskiego funkcjonarjtJlZ 
z posterunku policyjnego w Rado­
goszczu, posterunkowy Franciszek 
Kusztelak, tądając okazanIa, kon­
cesji na prawo eksploatowania sto­
lika z loterjlł fantową. Kowalski 
oczywiście koncesji nie posiadał. 
Post. Kusztelak zatądał wówczas 
okazania dowodu osobistego, ce­
lem SPorzlldzenia protokółu. 

Kowalski odmówił, a wobec 
zdecydowanej postawy posterun· 
kowego r.ucił się nań, zerwał mil 
naszywki na ramionach, oderwał 
sznur z gwizdkiem alarmowym l 
podeptał policjantowi czapkę. 

Awanturu jącemIl alę K<lwalskie­
mu pospieszyli z pomocll jego 
kompanowi~, bijąc Kusztelaka fla­
szkami i kamieniami. 

- Cofnąć się I - ryczy 
mocnik o postawie atlely. 

PO- ir. b. 
Następnie, od 1 października, 

wypuszczone zostaną mieszka 

Odnośne prace zostały już 
zaprojektowane. Obecnie nad 
realizacją całego programu robót 
pracują powołane przez zakład 
komisje. W myśl żądania za­
kładu - sadzenie drzew owo­
cowych nastąpić ma jeszcze te­
gorocznej jesieni, 

Policjant zdołal uwolnit się na 
chwilę z rąk roznamiętnionych 
przeŚladowców i zdjął z ramienia 
karabin . Wówczas Kowalski rzucił 
się ponownie na policjanta i za­
czął go dusić, gdy tymczasem K~­
walska i kilka osób z tłumu USI· 
lowali wyrwać Kusztelakowi ka­
rabin. 

DziałajlIc w obronie tycia -
Kuszlelak wydobył bagnet i pchnął 
nim dwukrotnie Kowalskiego II{ 

tewy bok. 
____________ --------____ nia w dwóch ostatnich blokach Zaznaczyć należy, iż nowe 

mieszkania, w bloku Nr. l, są 
zaopatrzone w instalacje gazo­
we, cze~o nie fosiadają inne 
domy kolonji. (w 

Katastrofalny pożar w Antwerpji. 

W Antwerpji wybuchł w same,? śródmieściu olbrzymi pożar, któ­
ry zniszczył przytułek dla slarcow, gmach, w którym mieściły się 
różne orj!anizacje i biura, oraz kilka dom6w prywatnych. Szkodę 
wvn.adzona Drzez no7.ar "bliczaia na kilkanaś";e milionów franków. 

mieszkalnych, Nr. 1 i Nr. 10. 
Jak się dowiadujemy - za­

kład postanowił założyć dookoła 
kolonji trawniki, przyczem od­
nośne prace zostały już rozpo­
częte. 

Ody Kowalski upadł, brocząc 
krwią, tłum odsunął się od post~­
runkowego. W tym samym czasIe 
nadjechał patrol policji konnej I 
nadeszło kilku policjantów, zwa­
bionych zbiegowiskiem. 

Na widok mundurów poliCyj-

Nowy kos'cl-o'ł na Marysl-nl-e- nych tłum pierzchnllł. Zatrzyma. 
no tylko tonę Kowalskiego, którll 

DZl'S' pos'więcenie kamienia węgielnego. przesIano do aresztu, .zaś Kowal­

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
poświęcenie f:amlenia węgielnego 
nowego kościoła na Marysinie pod 
wezwaniem .Opatrzności Boskiej". 

Kościół stanie przy zbiegu trzech 
projektowanych u ł lc. 

skiego lekarz pogotowIa od WIózł 
rządowych z p. wo;ewodą jaszczo/- do szpitala w Radogoszczu. Po­
tem na czele oraz organa samorzą- sterunkowego, po .nałoieni u . ?pa. 
dowe. Podczas uroczystości będą trunków, pozostawIono na mieJscu. 
7.bierane dobrowolne ofiary na bu- Po przeprowadze Aiu wstępnych 
dowę nowej świątyni, które też mo- dochodz~ń przy .lót~u rann~o 
żoa kierować do Banku Związku Kowal.sklego ustawIOno posterunek 
Spółek Zarobkowych-ul. Slenkie- pohcyJny. 
wicza 24 na ręce p. dyrektora Eu- --------,----­
genjusza KukulakB. 

Tymczaso\' y !-omitet w ciągu 0-
tatnich dwóch miesięcy zdołał ze­
brać materjał potrzebny do budowy 
i pom imo Irudnych warunków ma­
terjalnych zamierza wykończyć świll- Na zjazd oflcer6w 
tynię jeszcze w ciągu bieżącego r. rezerwy w Gdyni. 

Uroczystość dzisiejsza rozpocz-
nie się o godz. II-ej uroczystem W dn!u wczor~jszym wyjec~ała 
nabożeństwem, odprawionem na do Gdym delegaCja ZWiązku . O~lce­
fundamentach ko~cioła. Na uroczy- rów rezerwy na flQ.6\no.,..,I.J" "-'#-<1 

stość przybędą reprezentanci wlW lei orjlanizd. 

Delegacja łódzka składa się z 16 
osób z adw. Słomlńsklm na czele. 
Przygotowała ona cały szereg refe­
ratów i wniosków. 

Zjazd w Gdyni ma n, ce:u uło­
żenie planu d ziałainokI na najblił.. 
szą przyszło~ć, prtrCtem zaj mie się 
również kwestj"",i pol;tycznemi, 
&wiązancmi J oOrOllil kraju. 
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Pod adresem dyrekcji tramwajów. Grób W wykopie 
dziennym. 

stu- Zabawa spółdzielców. 

Im lepiej - tern gorzej. 
Pomyślcie nieco o wygodzie pazażerów. 

SmJertelny wypadek robotnika. 
Pru ul. PawilIskiego II , ,.. 

Zgiprzo: dokonywano robót przy 
pogł~blanio stlldnL 

Niewielka rzecz. Dałoby się 
ją załatwić niewielkim stosunko­
wo kosztem. A. jednak .•. 

Mianowicie: Na kraI1cowej 
atacji K. E. L. na ulicy SrebrzyI1-
ski"j -

niem. pocIeklIIni. 

Z jedoej strony ulicy 
się w tem miejscu 

szczere pOle, 

rozciąga 

z drugiej znajduje się kilka par­
kanów, w rezultacie więc - nie­
ma w pobliżu nawet tadnej bra­
my, której liczni pasażerowie 
mogliby - w oczekiwaniu na 
'ram waj - schronić się przed 

plekllceml promieniami słoflca 

lub ulewnym deszczem ... 
A pasażerów jest przecież 

w tem miejscu zawsze bardzo 
duto. MieszkaI1cy domów ma­
gistrackich na Polesiu - a jest 
ich, jak wiadomo, 

pllle do szdclu t,slllcy -

zmuszeni są korzystać z komu­
nikacji tramwajowej, i kursująca 
tam "trójka" nie mote chyba ... 
narzekać na 

"zły stan Interes6w" •• 

KilkaJ kilkanaście, kilkadzie­
siąt OSÓb - zaJetnle od pory 
doby - stałe czeka na kraI1co­
wej stacji. Są tam kobiety star­
sze, są dzieci... Obecnie słol'lce 
praży, w je~ieni deszcz chlapie, 
a tu - nigdzie schronu, nigdzie 
nie usiądziesz, bo dookoła­
szczere pole. 

Interes prosperuje, a - nie 
dba się o wygody dla klijenteLi. 
Taką wYJlodą byłaby 

drewnłana poczekalnia, 

sprawa mogłaby być załatwiona 
całkowicie, ku zadowoleniu kilku 
tysięcy zainteresowanych 10-
dzianl_ 

Jeden s robotników, 2«1·lelnl 
St.aolslaw AOgllslynlak, uL Zakr~t 5 
!robe. nle"abs.pieczenia śclln sto 
dn! z~stał zasypany ziemią· 

Brat oieazczęśliwego, Roman 

Byloby całkiem .po obywa­
telsku", gdyby dyrekcja K. E. L . 
wzięła powyższa bolączkę na 
uwagę i - zniosla ill., Nic nie 
stoi na przeszkodzie. W przeciągu 

Jednego tygodni. 

Aogastyniak pośpieszył Zlsypanemn 
L. K. z pomocq usilująo odrzucić ziemtę 

którą przysJPany został robotnik'. 
Tymczasem obsunęła się następna 
warstwa ziemi przylypując równiel 
i Romana AUgllshnlaka-

Obydwu zasypauym pośpieszyło 
z pomoCII robotnicy i mieszkaócy 
sąsiednioh domów. 

"Prąwdziwe" złoło z fałszywą próbą 
Dwaj "farmazoni" w potrzasku. 

Występy .fdrmllZouów' , t. j I W katdym wypa tku poSJkodo- Romana A. ZI!olano dość ..#C~ IO 
tej kategorji ouuatów. którzy wanl zwraoali UW8~ę, 11 sprze la na \\ ydobyć n~ powle .. cbn l~. y­
ap rzedaJą uki~lka Z8 cenę droj/;Ich Im tandeta nosi jubilerską "próbę' nlku energlcżnych zabIegó w. pr?y­
kamieni 1 bronzowe oraz .t.omba- stwierdzająoą , it wyró~ złotniozy wr60~St go IdO prlyt.om;oś.cl ir nato­
kowe' rlerdcionki za ceoą wyro- wy konany jest ze złota. mlas aolS aWA ugus ynl8_ aura 
bOlo Btozero,łotyoh, maili w Lodzi W wfolko pod jQtych poszukl. to.wać nie zd olaoo. Po dłu , otrwa­
mleJsoe naogM rzadko. W więk- wań władze zatrzymały dwóob 080./łe l pracy zdołano odgrzebać zwło­
zoścl wypadków tego rodza j o oa· boików, VI oso bach Jaoa Zilkiego i kI robotolka. 
dotyć stwierdzono. 11 "farmazoni" Rermana Baumsztajna, przybyłyoh . 
przybywali do Lodzi na g06clllne do Lodzi z WI rszawy. ---
wy stepy z War~zawy. Przy zatrz l manycb znaleziono 

Ostatolo władze polioyjne otrzy kilkaset obrączek i pierśclook'ów , 
mały szereg donie.led o nadużyciu wIkonanych z na jlicbszyoh matar­
dobrej wiary przy , odnyoh nabyw- jalów, a zaopatrzonyoh w próbo u· 
oów. którzy otrzymali wyroby złote, rtędu probierczego. 
jak lańcuszki, pierścionki, kole y" Po prr. esłuohaniu wazystkich 
I t- d. jako wykonane ze złoh, zgłaszającyc h .slą do komisarjatów 
lecz oa topnie wykazywało się , it pOstkodowanych ; skonfrontowaniu 
"złoto" nie było wo~óle kruszoem · Ich z zatrzymanymi, sprawa OSIU­
le cz" oslądzem, miadziq lub bron- stów skierowana bQ ~ zie na drogę 
zem, a oi pkiedy t. zw. złotem a- sądową. 
merykańskJem. 

Odznaki dł~ ~omisar~y spisowych. 
We wrzeSn1U nastąpI wręczenie. 

Do Magistratu m. Lodzi nade­
szły z G16wne o Uczę u Statysty­
oznego odzn-kl dła komisarzy spi­
sowyoh, którzy brali udział w prze­
prowadzeniu powszeohnegn spisu 
łu dności na t~renie m. Lo Izi. Wo· 
bea ~Pgo, te wlełu z pośród b. ko· 

rzęduioy t młodziet sZkołua, a więc 
te grupy, które najliczniej zasilały 
kadry komisarzy spisowych, po­
wrócą z wywoz,!Sów letnich. 

Odwołanie 'Zabawy 
'w Juljanowie. 

Zarząd Kola Ogólnego Związku 
podoficerów Rezerwy R. P. w Ło­
dzi niniejszym podaje do ogólnej 
wiadomości, te zapowiedziana na 
dzień 8 lipca t. J. w nadchodzącą 
n iedZIelę Wielka Zabawa Ludowa 
urozmaicona wieloma niespodzian­
kami w parku Julj nów nie odbę· 
dzie się z przyczyn niezależnych 
od Zarządu. 

Przy tern nadmienia się, że za­
kupione w przedsprzedaty bilety 
zamienne będą wa2ne w terminie 
dodatkowo podamy do ogólnej 
wiadomości za pośredn ictwem pra­
sy Łódzkiej, Rozgłośni Polskiegc 
Radja or. z reklamą w mieście. 

-
(jakichsporopostawiłyL.W.E.K.D. m.sarzy Spi3ówych ?RKjduje siQ 
na linjach zamiejskich). Koszty, obeonie poza Lod,lq. I.ostaoowiouo 
budowy wyniosłyby "raptem 'I n(lIotyć wręczeoie odzuak d~ wrze· 
kilkaset złotych. !lnia r, b. kiedy nauczyolełstlVo, u, 

Stan bezrobocia 
w poszczególnych zawodach. 

Na pomoc sfrajkującym 
w Białymstoku 

Ebierają składkie łódzki związki, robotnicze. 

Na ogólną liczbę 252.864 bez· I pracownicy umysłowi-40807 (War­
robotnych, zarejestrowanych na te- szawa 3579. Łódź 4035, Sosnowiec 
renie całej PolskI w dniu 25 ub.m. 1394, Lublin 1071, Kraków ł242. 
bezrobocie w poszczególnych za- Lwów 2450. Sląsk 8136, Poznań 
wodach przedstawiało się następu· 3948). Liczba bezrobotnych robot­
jąco : ników niewykwalilikow. wynosiła 

Górnicy - 23.ł16 bezrobotnych 85.463 osoby. 

w niedzielę, dnia 10 lipca L b. 
Związek Pracowników Spółdziel. 
czych w ogrodzie .Sielanka· przy 
Szosie PabJanickiej 59 urządza 
wielką zabawę dla spółdzielcó.v 
m. Łodzi i okolicy z wielce uroz· 
maiconym programem. Dochód 
z zabawy przeznaczony jest na 
rozszerzenie czytelni i bibljoteki 
Związkq. 

Bilely wejścia w cenie zl 1.­
sprzedawane są we wszyslkich 
sklepach spółdzielczych, zaś w 
dzień zabawy przy wejściu. 

Potar wagonu 
na stacJI, 

Wagon towarowy, wypełniony 
wyschłą trzciną, stojący na 24·tym 
torze stacji Łódź-Kaliska, zapa­
lił się. 

Pożar spo~trzeżono natychmiast. 
wobec czego przybyla niezwłocznie 
na miejsce straż kolejowa zdołała 
ogień wkrótce Ol'anować. 

Jak wykazało dochodzenie-­
poźar wywołany został od iskry z 
przejeżdżaj ącego obok wagonu pa­
rowozu. -Włamywacze o skrom­

nych wymaganiach. 
Nocy wczorajszej do lokalu 

Krak. Kurjera przy ul. Piotrkow· 
skiej 88 dostali się włamywacze. 
Złoczyńcy nie próbowali otworzyć 
kasy, a jedynie wyłamali szuflady 
w biurkach, skąd zabrali razem o­
koło 80 zl. gotówką. 

Polacy na Igrzyskach 
olimpiJskich. 

Oslalnlo poszczególne związki 
robotnicze w Łodzi olrzymały we· 
zwania od strajkujących robotni­
ków przemysłu w okręgu biało· 
stockim o zbieranie składek na 
pomoc materjalną dla strajkują· 
cycb. 

chcąc marnować długotrwałego 
slrajku, klóry zatem rodtrzymają 
aż do chwili, kiedy przemysł.lwcy 
wycofają w cnłości swoje tądania. 

(w tem Sosnowiec 2067. Drohobycz Liczba częściowo zatrudnionych 
lOOó. Sląsk 18.245), hutnicy w me- wynosiła ł48. 199 osób,wtemprzez • """.=-"'''-'== 
talu - 75.55 (Słąsk 6913). szklarze 1 dzień w tygodniu pracowało 5442 W do.IU wczoral~ wyruszyła 

Jednocześnie robotnicy biało · 
stoccy zapewniają, it pracy na 
warunkach, nroponowanych przez 
przemysłowców, nie podejmą, nie 

Miłość cyg ,ańska. 
Po raz pierwszy uirzała Lulu 

cygana Mahmula w piękny wio· 
senny dzień, gdy klęzała na o­
knie w pokoju maiki. I tak pięk· 
nym wydał się jej ten smukły, 
czarnooki, śniady mlodzian, że 
ona, niewolnica monotonnych, dłu· 
R:ich, samotnych dni, otwarła drew­
nianą kratę okna. 

Cygan Mahmut zmierzał wła· 
śnie po przez, słońcem poludnia 
ulany, dziedziniec, <,bramowany 
pełnemi kwiecia wonnego krzewa­
mi migdałów , do lonącej w po­
wodzi glicynii turtki, gdy usłyszał 
szmer opadającej kraty i rzucił 
jedno snojrzenie swych czanych, 
promiennych oczu na Lulu. Lulu 
ogarnął plomień. Jakte rótnym 
był on od mężczyzn, których zna­
ta, jakte różnym był wzrok jego 
od lodowy:h zimnych spojrzt'ń ich 
kamiennych twarzy. 

Następnego dnia przyszedł o 
tej samej porze. 

W odpowiedzi na len apel 
związki roboln icze łódzkie, jak 
klasowe i Ch. D., zwróciły si~ do 
swoich członków o zgłaszanie mo­
t liwie lVysokich ofiar na pomoc 
dla strajkująeych robolników w 
Białostockiem. 

poprzedniego czuła, jak ogień mi­
łości płOl;tie w jej sercu. 

I dzien w dzień cygan przy· 
chodzi ł pod okna Lulu, aż jednej 
nocy uslyszała ona głos jego, wo­
łający ją przez kratę. Serce jej 
zama rło t przerażenia. Zerwała 
się jednak i boso pobie!!ła ku nie· 
mu. Nie mogła zwlekać - gdyby 
ich ktoś ujrzał zginąłby on i wraz 
z nim zginęłaby ona. Z pewno 
cią siary ojciec jei zab ,łby ~órkę 

i jei uiVodziciela. 
Nigdy jeszcze ten gibki i sma­

gły, jak statua z bronzu, cygan 
nie był lak piękny, jak owej nocy, 
gdy stał w cieniu platanu przy 
migoUiwem świetle gwiazd. 

Mówił słodko i śpiewnie, a Lu· 
lu, przymknąwszy ocq, drżala ze 
szczęścia. 

Tak działo się noc w nOc at 
do tej ciemnej i cichej nocy,' gdy 
Lulu przez okno domu rodzinnego 
do Mabmuta, cygana, uciekła i żo­
ną jego została. 

Łalwo było bowiem o wymów­
kę - Mahmut podchodził Jo wrót 
baremu i zachwalał melony, które 
aiósł we wzorzystej siatce. I lak 
dnia poprzedniego, była Lulu w 
oIU1i.e I opUŚCIła krate i jak d n ia 

l nikt się nie dowiedział dla­
czego Hussein eifendi, ojcie~ Lulu 
cygana nie zabił, jak nakazywało 
prawo albańskie . M02e nie chciał 
dziecka swego pozbawić szczęścia 
a może pragnął tonie swej o: 
szczędzić smulku, któż to wie? 

Dość, te mściwa ręka ojca nie 
dochodZIła krzywdy j Lult\ moltla 

285ó (PIotrków 588), metalowcy - osób, przez 2 dni - 19.161, przez z Gdym na polskim. statku ·trans-
31.007 (Warszawa 4341. Łódź 13ó9 3 dni - 54.307, przez 4 dni-36,747 atlantyc~im.!,Pułaskf po~ska dn;I-
Sosnowiec 2918, Sląsk 11.397, Byd- i przez 5 dni-32.542 ososy. żyna ol!ID0llska,. składal~ca Się 
goszcz 1090, Poznań ł451, w/ó- z SZeTIDlerzy, WIoślarzy 1 lekko-
kiennicy-22.ó69 (Łódż 15.756. Bia- atletów. 
łystok ł 507, Sosnowiec 1419, Sląsk - Na zdjęciu oaszem widzimy 
1011). robotnicy budowlani -24309 Pamiętajcie czwórkę wioślazską. która wał-
(Warszawa 2351, Łódź 1029. Lwów d czyć będzie w Los Angeles o 
ł 151, Sląsk 8886, Poznań 1384). O n a jbie niej szych !! wawrzyny dla sportu polskiego. 

w spokoj u oddać się milości Mah- mu ojcowskiego. Gdy stary Hus· 
ml1la, który szalał jak burza wio · sein ujrzal przez okno córkę swą. 
senna i przepełniał serce jej slo · wysłał słu żącego. by spytał jej po 
dyczą i rozkoszą . co przyszła.. Lulu milczała.. Wte-

Pewnego dni3 przed chatę ich dy siary Hussel n wysłal córce 
zajechal wózek ze sprzętem do- swej pięć złotych monet i roz ka­
mowym - to stary H ussein przy- zał, by więcej nie wat.yła się 
sylał córce posag. Dumne jegu przychodzić. Łkając ze wstydu 
serte nie zniosło myśli. że córka i talu powróciła L~lu do domu 
tyje w nędzy i te czeka ;" nędza Gdy ją jednak Mahmut do serca 
jeszcze gorsza. przylulil i otoczył ramieniem, na 

Mahmul sprzedawał owoce. ustach jej zaigrał uśmiech szczę­
melony i dynie. Nie lubil praco- ścia . Szczęście znów zawitało do 
wać, a spieszczone jego dłonie nie chaly cygana i przez całe lato u­
znały pługa, ani kiehli, ani młota śmiech nie znikał z wiśniowych 

Któregoś dnia Mahmllłt 4óygan, ust Lulu. 
pomiędzy dwoma całusami, rzekł Gdy jeduk mroźne tchnienie 
do tony swej: jesieni zajrzało do ubogiej chatki, 

- Idź do ojca i poproś o pie gdy zawitał nit'doslatek, Lulu po-
niądze. szła szukać pomocy do ojca swe-

- Nie pójdę - odrzekła Lulu go i matki . 
- przecież o ~ uści lam dom bez Ale serce ojca pozostało głu. 
blogoslawieńslwa i pozw ........ (0- chem: Lulu wróciła .z pustemi rę-
dziców! koma. 

Mahm ut nie upierał się, ale . - Powiedz mi - rzekł po kil· 
jakoś parę dni nie pamiętal o 20- ku dniach cygan - w którym 
nie swej i usta jego nie aly pokoju u was nikt nie sypia? 
jej ust. Lulu zadrżała i odrzekła szep-

Ody zaś Lulu. tonąc w. _ch, tern: 
pylała czy jej jut nie kocha, Mah· - Nie powiem ci tego, nigdy 
mul odrzekł ponuro: - by kochać, nie powiem ł 
trzeba mieć beztros_·~. Mahmut odwrócił się niechęt· 
ne serce. . rn ie i od lej chwili zdawał SIę 

Lulu bez sło wa odpowiedzi, nie widzieć swej tony. Lulu za · 
zarzllciła płaszcz i DeSzła cIQ do- lewala si, łzami. serce jej 'ciskało 

się ż talu i jednego dnia S%epnll­
la mętowi: 

- Gdy wejdziesz przę% okno 
narotnegO pokoju, znajdziesz się 
w śpiżarni, gdzie leżą cenne dy­
wany i kosztowne sprzęty. 

Bez słowa epuścil tej nocy 
Mahmut tonę swą. Chwile ocze· 
kiwania wydawały się Lulu wieka­
mi całemi, aż nareszcie zjawił się 
roześmiany i tryumfujący Mahmut. 

- Lulu matka twoja obudziła 
się i bylem pewny, że zginę, gdy 
nagle pozna la mnie i rzekła: 

- Zostaw te rzeczy, przyniosę 
ci pieniędzy. 

- l dała mi oto tę pełną sa­
kiewkę. 

Mahmut podrzucił sakiewkę w 
górę i rozkoszował się dźwiękiem 
złola. 

- SIarczy, starczy na rok, 8 
mote i na dłutej - zaśmial si ę 
i chciał objąć Lulu ramieniem. 
Ale Lulu poczuła po raz pIerwszy 
dziwny lęk przed swym mętem. 

Mahmut obejmował ją i luiII 
i Lu lu nie miała siły oprzeć się 
czarowi jego pieszczot. Ale guy 
czujne ucho jej pochwvcilo miaro. 
wy . oddech zasypiającego męża, 
wtuliła głowę w poduszki i gorz­
kIe Izy polaly się z jej oCZ\J. 

Po ra z pi~rwszy zrozumiała jak 
gor ,klm był los, który wybrala. 
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PDDR~ , l STKl\ "Z Praca dla tudentów 
W, W. P. 

Towarzystwo Bratniej Pomocy 
Studentów W. W. P. w Łodzi u-nie wsz im wychodzi na z ro 

Kiedy wolno b~dzie pant w tramwajach. 
• wiad Ami •• iż mote zatrudnić kilku 

swych członk6w na przeciąg mie­
siąca lipca. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat. Nowo-Targowa 26, sala 
4 • dnia 6 i 7 bm. w godzi nach od 

Tramwaj, Id~ na .Zdrowie'. 
W wagonie dość miejsc, a peron 
zatłoczony do tego SIO!?nil, że, jak 
lo m6wią, szpilka me ma gdtie 

- Pewno, te to byłoby lepiej, 
odpowiada konduktor. A publika. 
wiadomo panu, z nill się człowiek 
nie dogada . Wzbronione, to wzbro­
nione. 

- Wie pan - wtrącam, - te 
wkr6tce podobno ukate się rOl­
porzlldzenie. zezwalające pałtć w 
wagonach doczepnych. 

upaśt. 
Sarkają pasaterowie, a zwłasz­

cza pasaterki z dziećmi na ręku, 
bo zator przy wejściu rośnie I nie· 
podobna dosiać się do wnętrza 
wagonu. 

Na dobllkę jesl jut .po czasie", 
trasa na .Zdrowie' odległa, a Iinja 

Palacze pchaj II sIę na peron. 
przejścia niema, ledwo człowiek 
rękll do dzwonka dostanie. 

- A j akże - odparł konduk­
lor - czvtałem wczoraj w .Dzlen­
niku Ł6dzk im '. Nareszcie będzie 
spok6j. 

- ,Zdrowie' proszę wysiadać . 
dalej nie jedziemy - zakończył 
swym ochry płym głosem. 

należy do najbardziej uczęszcza- • ____ - __ , ___ ______ _ 
nycb. 

W zeszłym tygodniu, to złodziej 
na peronie jednemu grubaSOWi 
brzytwll porllel wyci~ł, a z drugiej 
strony podpalili go papierosem. (A.) 

- Proszę się posuwał naprz6dl 
Prroszę do przodu, - resztkami 
sił chrypi ociekający polem kon­

. Quklor i nolens-volens pociąga za 
pasek sygnalizatora. 

- Dokąd się panu bede posu-

Wyniki pierwszej części egzaminów 
na Wyższem Studjum dla Księgowych przy 

W.W.P. 
wać, panie dzwoniecI Widzisz pan, Wyr6tnlon~ praCe dyplomowe. 
że palę, a w ' wagonie • wzbroni o- Ostatnio ogłoszone zoslały wy- wych i badanie bilansu?' i p. Zyg-
ne w. nlki pierwszej części egzaminow munta Placa p. t. .Analiza maIer-

Potem mi pan npretokół' bę- na Wytszem Studjum dla Ksi~go- jslna i krytyka bilansów Spółki 
dziesz robił. "'ycb Wolnej Wszech.nicy Polskiej . Akcyjnej przemysłu bawełnianego 

- To rzuć pan tego cygarllsa, Dyplomy uzyskall następujący za okres pięciole tn i ' . 
oburza się jakaś niewiasta z zawi- słuchacze studjum: Prace te jako wyról nione umie-
niątkiem pod pachą, jeszcze mi tu Abramowicz Jakób, Arkusz Jo- SlCzone zostaną w Czasopiśmie 
podpalicie włóczkę, co ją wiozę. natan, Berner Henryk, Bali Ru- ks i ęgowych , jako materjał nauko-

- A jakże, mądraś paniusia, doli, Berkowicz lzak, Dynenson wy z dziedziny nauk ekonom iki 
to sama se paniUSia wł6czkę rzuć. Wol! Władysław, Drobnis Salomon, prywatnej. 
Za swoje pieniądze mi wolno - E berbardt Otton, Epstein Eljasz, 
broni się palacz jak lew. Panie Feli Jakób, Galtler Gustaw, Glo' Uparta samob6ł. 
dzwoniący - zwraca się palący gows Kl Gerszon, Głogowski Moj. ~ 
rezolut do ~ol!duktora, - kupiłem ~esz, Guent~el Otton , Krauze Lud- czyni. 
bilet, czy me? Mam r awo tu pa- wik, Kożmiń ski Firmin, Kautz Ru- 23-lenia Zofia Karasi6ska [Ró-
1I~, ~o wolno - I wy ręca się na dolf, Kostowski Symforjan, Koeh- żana 10) wypiła wczoraj, w ce­
pięcie. •. ler Brunon, Malranc Lajb, Plac lach samobójczych większą do-

Us~wam się oden przezorme, Zygmunt, ReIl Gustaw, Rubinów- l ' l D tk '6 ł 
by umknąć wypalenia oka lub dzIu- na Gustawa, Stelankiewicz Edw., zę IZO U. espera ę przewI z 

lekarz pogotowia do szpitala w 

18 do 19. . 

GDZIE SIĘ OIN1IABAWIC? 
'l'RA'l'R M I R~RKI: _H.u Hau ' . 
TEATR LET I: . Hlszp.tska mucho'. 

BAJKA: .5,I.bs kapitan !lubaniew'. 
CAPITOL: _C .. rulą y ohlonlen". 
CA. INO: • 1_lłeń .. ,"o na .ło~ć'. 
CZARY: I. .Kwl_1 Algl .. u·. 11. ,BIAl. 

T_lu ' 
CORSO: I . • Mllo~e ., pustyni' . ll . • Wal-

kn o złoto r uno", 
DOM I.UD·IWY: _Po.nlun e~ · . 
IlRM/D· KI'IO: . Roman. 'II 8larrllz'. 
O"WIAT)WY: ,P.t I )lat,ob.u lak o 

Itrteley·, 
PALA CE: _Ulublenleo bORÓ'" 
PRZEDWIOŚ:< IS' • pętano mll~śt'. 
RIl~URRA: .Rapaodl. rumull.k.·. 
RAI< IRTA: • Wesoly poruomlk'. 
SPLRNDID: .Ral dla koble". 
ZACHĘTA: ,C,terech w lóozęgów'. 

Teatr Miej ski. 
Uluhienlec Łodzi MI hal Zole. 1'0 

lrlumrach we Lwowie "nypomln. al~ 
lnóW lód,klel publIcznolIci " a .. el nie· 
zróWoftne.l kreacU w 8111\p,lerze Road 
.. esl" , Perolvll' •• Hau Hau·, Hy umo · 
łll,,16 .... y. lklm ulr .. nle tago Irapul~ ' 
•• go wI dowiska Dyrekcja In li11a cony 
bUelów (Od lIO gr. do O z ł.) 

W palnych próbach pod rdyaerJ~ 
Z. Z lembl~.k lego glob. aztuka Alino­
gOllow •• Stracb-, 

Wyat'lPY Teatrll :.I:ydow­
s kiego. 

W dn 8 lI poa ro.poozy na w TeAtrze 
Miejskim występy war ... wskl ~1dow 
.k l T.alr Oramuyc'Dy pod kle r. Jr. 
MIchala W.I.ber t • . 

SIr. r,' 

PROG RAM RAOJ3WY. 
t6df. 

"Ied.'el., dala a lipca lm r. 
tO.00-11.45 TransmlaJa Nabot.ń.t ... I 

~ K rftkQYtI\. 
11 SS-12. 15 ~y~nał OJMn ~ Woruf\w'l', 

helonI IWIety MarIaokl eI ... Kra. 
kowl,. odclytl\ule pro$l;ramn dzienne-
1<0 I k omuolkat meteorologlczo, ,W-"'!f. 

12.15-t4 oo Poranek muzyczu)' 
W p ..... "I. od Rod •. 1255-13.10 

odczy l P t. •. T.k dochodtl do aku!­
ku lImou'" ,. b l orową. prACY· - wy_ 
~lo.1 n. }. W,. I.row. Tr. I W- .. ", 

14 no- I ~ 25 P ... .... a. 
15 ~t6 10 ROnctrl . 01l,tów • W.VI)'. 
Ift .40- 16.~ AUd)'cla dl. <I I lecI. 1) Rart-

.Ioty~od ulk p. t. . Co sle d,lole n. 
."Iaclo· w oprao n. MlI ."akleI(Q, 
2) POłAwfd ka dla d, t'OI p, \ . • Ul' 
\\'flJcle tdrow'- - Henryka Ł!\do8Z"­
Tr. , \V wy . 

IG O'-IM~ PlYly ~ramoloQOwe W-w)'. 
18.45-17.00 . Jó •• f Balsamo Call1loalro· 

- •• klo • Wlaloy .... IDturnl.'· -
p.or. A~Ąm Cllrtko.ąk l , Tr . • W·wy. 

:. 00-- 18.00 "Qn~tr t popQludn. w wy 1<. 
ork. P R. pod d,r, Jap" Dworako,,· 
.ki_FO, p. 8mi lH Zl o lłA,k leJ (cytral 
I L. U .. t,lna (akomp.) Tr, I W-wy. 

ISJCG-I".20 • WIa4omot_1 p"1J0tDlle I 
Jloty t,cln.· Tr. I W-.y. 

18.l!O-l g. l ~ JoIuzyka t.ooolna • W-.,., 
10 1 ~- l g.M Ro,mol toacl. 
1 g 50- I 9.:50 Odczylanla pr.gr4mQ .. &, 

d aloń naatępny I repertuar t •• b6 .... 
19 S5-I9.~ Sk .... ynb poc.to.a lód,k .. 

- kor'8pond enol~ bl etl\c~ omów; 
p. Frenklel. Tr. , W.wy. 

10 ~G-20 00 KomnnlkRl.porlowy lód.kI. 
'2O! .0-21.00 I\oncert popularny ", "''i­

konaulu ork. Fllb . W.raz. pod dyr. 
Józef' O.hnIAlklego . ucblal,Q! p. 
Wlodllmlol'll' Ka •• ",arlla (bao) l Lo 
Urol.ln. 

20 4~ l.:-'m~o k~~~~~~:'It:~oi~d~ 
J anu .. Slępowakl : .A.hmad, klOry 
cb. l lł kupl4 kalęłyo - kleoMa ... 
rabak •• Tr I W.wy, 

21.55-22.03 Komunikat m.teorologloan, 
I "ladomołoi apor\o" • • W-wy. 

22.05-2~.40 lIul yka t'IlI.lna I W·." 
22 40- 22.lIO Wladomo"1 .portowo • , 

prowl noJl, 
2lI.00-2ł .00 YU" ka tan101na. W •• , . 

ry w ubraniu. . Samelson Nachman, Sze\le Bru- Radogoszczu. 
tarllwy zwolennik nikotynowe- non Tygier Wilbelm i Weiss Jó- Jak ustalono _ Karasi6ska 

go omanu jest rozsierdzony nie na zef.' 
zaledwie przed paru dniami wy­

tarty. Z przedłotonych prac dyplo- szła ze szpitala
l 

jako wyleczona 
TeatrLetniwParkuStaazlca. Nocne dytury aptek. 

Wszczynam rozmowę ~ kondu- mowych z przedmiotu wykładów po uprzednio dokonanym zama. 
kto rem, kt6ry rozpaczllwIe macha prof. Tadeusza Kotowicza z dzie- chu samobójczym. 
ręką: _ • dzinr: • Technika badań ks iąg oraz Desperatka nie chce wskazać 

- Tak tu cały d~le~ w kółko. anahza i krytyka bilansów · wy· przyczyn rozpaczliwego c:tynu. 
Człowiek upada ze znuzenla. Ale ró~nione zostaly prace absolwen- ____ _ 
wiadomO, powracają. lud~le z. pracy t6w: p. Jana Hanemana (K. K. O. Pal i *-da.- tylko gilzy 
z . fabrylll, tyle .godzlO me miał pa- m. Łodzi) p. t. ,Statystyka iDy- .. 
~Ierosa w gębie - chce się popa- na mika obrotów, wskatniki aospo­
hć. . darCIe oraz analiza i krytyka bi-

Sam lestem palący, rozumiem lansu komunalnej instytucji kredy-
to. towej, p. Brunona KOhlera p. t. 

- A jak się pan - zapatrujena .Zasady analizowania bilansów ' , 
to - pytam - gdyby zezwolono Jakóba Fail. p. t. .Jak nalety prze­
na palenie w tramwajach. prowadzić rewizję ksiąg halldlo-

,,8 I S" · 
wytwónli ,ŚWIATOWID· 

LODŻ, ul, Cegielniana 18, 
tel. H4· 8C • 

D_la w uled.lelQ I dni naatępnycb 
wieol, afcywesoł a, pełna worwy l hu­
moru, plkooln. komsdla 8a.~a I En­
gla .Hla,pa~ak. łoI u obo·. 

C.ny _niton •• 

SenaacYJny mecz pIłkaraki. 
Dzlalal na bolaku l. . K. S·u o ~ 

5' 01 p. p. odbędzie alę aen •• Oll ny meno 
pllkarokl mIędzy ,,,pOlem R. K. S. WI­
dzew conlra ArtY.OI T .. trll Mlejaklego, 
kló ry sta nowtć będzIe prawd,l"e ewe­
nemen' aportu"e. Ujrzymy wi ęc: Zlem­
bli1ak lollo, A1rozló.klel1o, Ko mps, Mada­
lIń8klegq, Mackiewicza 1 Innyoh. 

Ceny mlejs. bardzo nil kle. 

Nocy d8islejaze) dJturvj" apte-, 
ki : S-ów Leln",ebera, Plac Wol. 
ności 2. S·ów Hartman&, Młynar. 
ska I. W. Danieleckl~o, Piotr' 
kowska 127. A. Pefelmaoa, Ce­
gielniana 32. J; O,loera, Wólczań. 
ska 87. S-ów WójoickieiQ, N" 
el'owskl ego 27. 

GIEŁDA IBOtOWA 
poznaftskl 

• dnI. 2- lip .. 18.a ,. 
WUJ,tri o notowania bez Imiany. 
Ulpesoblenle ogów Ipnkojne. J 

.. ---------------------------------------------~----------------~ Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

F G • I Z ŁÓDt, Piotrkowska 111. 
• .. Tel, 175·35, 

Warsztaty i garaże .Al. KościuszkI 68, Tel. 122·90, 
Dnia 5 lipca b. r. rozpoczynają nowy kurs. Szkoła zaopatrzona w nowoczesne modele i pomoce. 

Jedyny w Polsce samochód w przekroju poruszany elektrycznością, który ułatwia i przy4piesza nauif-ę. 
Informacji udziela i z.apisy przyjmuje Kancelarja od 9 rano do 8 wieczorem. Dogodne warunki - ratami. 

DZIENNIK SPORTOWY. 
Dzisiej sze za wody konne 

na torze sportowym w Helenowie. 
Łódź jest miastem, pozbawio­

nem pokazów hipplcznycb, to tet 
dzisiejsza impreza zawodów kon­
nych oddziału policyjnego na to­
rze sportowym w Helenowie wzbu · 
dziła olbrzy mie zainteresowanie 
śród najszerszych sfer naszego 
miasta. 

Pokazy hippic~ne. popisy wla­
dan ia lancą, turniej itd. oraz de. 
monstrowanie pU4\szkolenia konia 
policyjnego są nielada atrakcją, 
to tet nalety się apo<fziewać, te 

dziś na torze sportowym Heleno­
wa tysiące ludzi z za partym tchem 
oklaskiwać będą popisy dzielnych 
jeźdźców policyjnych, mającyoh w 
I;.odzi ustaloną tradycję- na wszel­
kich defiladach. 

Cel szlachełny ~odny jest ze 
ws;echmiar poparcia - zuilenle 
kolonij letnich dla dzieci policjan­
tów pod protektora lem p. woje­
wody łódzkiego i pani Wandy Ja­
szczołtowej. 

o mistrzowski laur Ligi. 
Nie 30 a 20 ~arzec zaważy 

o tegorocznych mistrzostwach. 

Wiele zainteresowania bu­
dzi w calej Polsce sportowej 
sprawa anulowania 7, a nawet 
9 punktów ligowych Czarnych. 

Ostatecznie jut w przyszłym 
tygodniu będzie protest prawdo­
podobnie załatwiony definitywnie 
przez pełny zarząd Ligi PZPN. 

Protest Czarnych ma pewne 
szanse uwzględnienia, gdyż jak 
informuje sekretarjat Ligi, Żur­
kowski podpisał zgłoszenie do 
Czarnych 20 marca a 30 marca 
grał w barwach Ostravji. 

Nasza drużyna ligowa roze­

-=-
tembardziej ze wlllczyć będzie 
na Sląsku. 

Jak się jednak ukształtuje ta­
bela zadecydują o tem nie boi­
ska, ale decyzja, która zapadnie 
przy zielonym stoliku w War· 
sza wie. platego też przyszły 
tydzień będzie niezwykly w 
dziejach tegorocznych mistrzoltw 
ligowych. 

Kalendarzyk na dzi~. 
"ledziela, 

o nagrodę im. Ś. p. Sierpińslriego. 
Lekkoatlet,k.. Stadjon t . 

K. S.: bieg na S klm. z przeszko. 
darni (steeple-cbase) o mistr3. 0-
kręgu. 

Gry .portow .. Boisko tKS, 
od godz. 9-ej: zawody o mistrz. 
w bazenę. Boisko IKP. 04 go~ 
16-ej zawody o mistrz. w kOS 7; 
teńsk". Boisko przy ul. Cnrwo< 
Dej od godz. 16 zawody o mistrz. 
w koszykówkę męsk" (ŁKS.-IKP.) 

HJpplka. Na boisk l! sportoweIII I' 

Helenową, od godz. 16-ej zawody 
hippiczne organizowane pr.ez pot 
lieję państwow,. 

Mecz rewanżowy 
Sharkey-Schmeling. 

gra mecz z Warszawianką w Piłka no:l:n.. Boisko ŁKS. 
stolicy. wznik jest pod. wielkim o godz. 17 towarzyski mec~ pił· 
znakiem zapytania, co do ŁKS. kanki: Widzew-Artyści Teatru 
którego szanse znacznie zmalaly Miejskiego. Boisko WKS, g. 11: 
zwłaszcza po ostatniej porażce mecz o mistrz. kI. A: ŁTSG.­
z Cracovią. Natomiast zespól Widzew, o godz. 18: WKS.-WI­
wa szawski ostatnio wykazuje ma. Boisko Wimy godz. 11 mecz 
dobrą formę. o mistr. kI. A: Turyści-ŁKS. Ib. Rozstrzygnięcie meczu boJc. 

. Czarni. b~zwzgl'id!1ie poko- Boisko Kruszeender w Pabjanl- lerl~iego o mi.trzo.~o 'wiata 
nalą benIaminka Llgl - 22 pp. cach, mecz o mistrz. kI. A: o godz. pOlD1ędzy Sharkeyem l Schme, 
z Siedlec, gdyż zal/rożeni utra- \l-el' PTC.-Orkan, Boisko Wi. Iingiem jest obecoie tematem ca­
tą punkt6w, będą za wszelką dzewa, go j z. 18 mecz o mistrz. lej prasy amerykaóllde" kt6ra 
cenę ratować sill. przed grożą- kI. B: IKP. -Makabi. oaogól uważa, że wynik remllo­
cym spadkiem z Ligi. Wszystkie mecze o mistrzostwo wy bylby nal'lepszem odzwier-

POi!oń , chcąc odegrać p~waż- Doprowadzą przedmecze rezer~. ciadleniem si obu plę'ciany, 
ną rolę w to;!!orocznych m~stro- Pozatem na prowinCji odbędą. S ię Podobno Schmeling zatlIdał re. 

Dzisiejsza niedziela odegra nie jest zdecydowane! gdy t wla- stwach, musI wyjść zWYCięsko dalsze mecze o mistrz. kI. B I C. waożu, który doszedłby do .kut-
prawdopodobnie donioslą rolę śnie wrzoraj wpłyn!! do Ligi z Garbarnią, u której będzie w . ku jut we wrześniu. 

-w wyłonieniu mistrza wiosen- PZPN-u protest Czarny.ch od- gościnie. Kolaratwo. O ~o Iz. 7-eJ 
nego, noście znane; afery z lu.L-ow. Warta z Ruchem b dzie mia- rano na Placu WolnOŚCI start do 

Mistrzostwo wiosenne ieszcze .kim. la. ni ezwykle ciężka prz(;prawę. blep kolarSkiego dookoła ŁodZI 
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Djwh;kowyKłDo.T •• tr~ Dzij i ciał następnych. Po raz pierwszy w Łodzi. ~ 
.. PrzedwloSnle" ======= Porywający dramat lotniczy ~ 

W rolach gł~wny~h 1 
czaruJąca 1 urocza ). 

:: Shirley Mason i Ben Lyon. R 
8 Pocz4tek ,ean5ÓW w dOI po ...... o lIodz. 4 p. p. 'fi nlOdZlełe I '",Ię.a o .odz. ~ o. o. Ostatni . oen. o godz. h' ""lecI Coo,. mieisc; 1-1.25,11- 00 lir. 8 R tll-(O '1 r NR 1·$7y <Cl"n~ v.. .. Z\l"t de mlPl5CR DO 60 r r:.;. __ -:-:_~;-:=;::-___________ R 
8 2eromskJego 74·76. 8 --------...,..,-a-:t:--ę-p-ay-p-ro-lI-ra-I1I-;-,'-oc,HAROLD TRZ YM AJ SIĘI" W wykoOlniu Harolda LloJda. .' 8 
R róg Kopernika 8 Kupony ul~oy;e po 15 ~ ",#tne n ... "'\"k • m OISCS " . w .. }stkle dni z "yjętKlem subó~ uledZIel I ~"'14l 8 
&xxxx:.xccoX'cxx (CCCl COXO I ax:o ccaccl:co:xxxxxxx:o:xxxnxxxx:x cooo::o I I:OxxnXl:XX:CCCXXl oa:xx cx:xx:xx:n o::xx:o:cc- I ocxx:xx: OCX:XX:X:XX:XXXX 

Jedyny letni kinoteatr dtwiękowy w OGRODZI 4_ 

MAURKE CHEVALlER w arcy wesołej operetce 

. t. " oły porucznik" 
w rolach głównych: CLAUDETTE COLBERT, CHARL~ ' 

RUGGLES, MIRIAM HOPKINS_. __ _ 
Luksusowy budynek teatralny, zab~pieczony na wypadek niepogody I chłodu 

Dziś I dni następnych. I zaopatrzony w urządzenia do przedstawlefi przy świetle dziennym w ogrodzie. 
Pocz, tek sean. ów codl ie nnle o godz. 4· .. j po pol., w soboty, o godz. 2-ej po pał., niedzi ele i śWi,t. D lIodz. 

12·11j w pa ł. N. I-szy lellts . szystkie aiejsca po 50 lir. 

------------~--.~~~~--~------=---~~~=-~--=-----=----.--------Udzielam lekcji 

Gil. 
na skrzypcach 

oraz korepetycji. 
W I. domeAt: ul, Wólcllńlka N! 139, 
le\fll ollc. m. 16. 

Dr. med. 

Słefan Swietlik 
chorobJ wewnlltrzne 

, peo. serca i pnemiany ma terii 
przyjmuje 3-6. 

PołUdniowa 26. 

Dokt6r 

REICHER 
ChorobJ skórne, wener y . 

czne i moczopłciowe. 

UL. POLUDNIOWA 28. 
Tel. 201-98. 

Przyjmuje od B- lt raiło i od 6-8 
, . w niedzjele i śwlQŁa od 9-1. 

Dla o.iezamotoych ceoy Ipcznlo. 

SALA ZE SCENĄ 
w ś ródmie$ciu 

DO ODRA.IiCIA. 
Zwi ązek DrukarzJ, Nawrot M 20. 

Zakład 
Stolarsko. TapicerskI 

L. MISZCZAKA 
,".11 LI. topad. Nr. 53 

Pnyjmuję wszelkie obstalunki 
i reperacje w zakres stolarstwa 
i tapicerstwa wchodzące po 
cenach b. pnystępnych i na do-
X godnych waru nkach. X 
UWAGAI Gotowe meble na składzie 

nu ok t Nr 12' 0 1932 r. 
Ogłoazenie. 

K011ornlk4du Qrodzklego w Lo­
dzl, re...,ru 17-"0 zamieszkały w Lodzl, 
orzy uJ, Wólez~d.klei I() Ul za.adz.e 
on 1010 U p. l: olllAszo, ta W dnIU 
12 lipca 1032 r. od ~odz II' rano w Lo · 
dzl przy ul. Ubywatel"ie/ 7 odbędz e 
się sprzeda t z przetargu nUbllcznesro 
ruchomodcl, naldacych do Slonlolowy 
Kaczmarek I skłodajacych s ę z maDIł 
OdZ8COYJSDvch na .umę zł 6t\O. -

Lódt, dnia 2 czerwca 1 93~ r. 
Komorn.k MA RIA LI P P1lRT. 

00 akt 1'<r . • '20 1932 r. 
Ogłoszen ie. 

Komornik S~du \JrudzłClego w Ł ... 
dz~ rewiru J7 zamlesz caly w Ladz~ 
przy ul. Wólc.ańsklel li) na 7.a.,dzle 
8rt. 10W U. 1'. C. oglnsza, te w dniu 
l? IIpc. 1932 r. od aodz 10 rono W L , . 
dzi przy ul Karcla 6 Odbędzie si ę 
Spl'1edB' z przetart:łu publlcznes!o r u 
chomo'ci, n. l et~c~ch dO t : .B UÓ 
rocki, Spad kobiercy ' 1.ld.d.ią.;;c h s e 
~al:~I~~e~r.pO;;~~~YCbł oszacowanych 

Łódt, dnia I czerWCa 1932 r. 
KomorDl" Jl\I\RIAN LIPPERT. 

Dn 8kt. N. 495 1132 r. 
Ogłoszenie. 

Kom-,rmk ~~du \I r o. ZklC~\) ViI lo 
dzl do SprR\1. .... upaofo.cl zamieszkały w 
Łodzi prty ul. W6czalisklel nr. liS o. 
.... dzl. nrt. lO!» U. t' C o~ l asza. te 
W do 'u 12 lipca 1932 r. od godz. 10 r. 
no 'IN Ło ... z;I przy ul. PJolrkowsk e j 240 
odbędzIe sfę aprzerlat z przetRr~u pu 
bliczneao ruchO ''' u~cl należę .!ych do 
masy u oad łołcl f -my "liustaw ~.ła u ch · 
i słrlada J8cycb Sle ~ tokarn i 2 mtr. me .. 
chl\niczuej z. kompletną prl.e kl.lldn lą 
oszacowanych na sumę zl. :.OJ. -

Łódt, dni. I li pca 193! r. 
Kol)t orOl k w KOSZELIK 

00 al,t r. 915 1932 r. 
Ogłoszenie. 

KomorniK S"ldu uroClcl(Je-~o w t.:> 
dzf, rewiru 12, z,slDlesI.kaly ·w Łodzi 
przy ul Plramowlcza 7, "a z8~adzl~ 
Irl. lreo U. p. C. oglasza, te w dniu 
Ił lipca l 3~ r . od ~odz. 10 rano w Ło ­
dzi, przy ul, Gd&neklCI nr, 11 . odbędz e 
~lę . , rzed2t 'Z prz8tBrSlu f'lubliczne~o 
fUchomC"cl, na1e:tIJcych do Nauma Szu 
stera I składa j~cYch !llę z mebli 05'18 
Cow8nvch na sumę zł. \370 _ ' 

Mdt, dnia 2 liPca 1932 r. 
KOl ",OrOltk A. I Ą llO ZYNSKI. 

~~~~W5_~~ 

Dn .kt Nr 1511 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komorn ik ;:;atłu (jro1zki t!~o w I:.odzi 
rewiru J2, zamieszkały VI Łodzi przy 
ul P,ramowicz';l 7. na zasadzie art. 
1010 U P. C o~la .. a te w dniu I~ lip . 
ca 1932 r. od godz. 10 r.no IV Ło 
dzl przy ul. MleluBrsk le!!o 9 odbędz'e 
się sprzeda t z p rJe tarJ;!ą Dut.llczne {O 
r uchomości nalei3cycll do A brama \\lta­
zows~dego l S~{radłllących sle z mebl 
oStacowanYch Ha sumę d. 540 -

Lódt, dn. II hue, I Jit r. 
homornlk A. JAROSZYNS KI. 

On .1<1 ~r. r624 1931 r 
Ogłoszenie. 

Komo rn ik Są'!u tirorłzkiPZo \\1 Ło. 
dzl. rA wi ru 12 zam ieszkał v w Ł'ld zł 
orzlJ ul. Plram1W cza Nr. 7 na zasa 
dzle nd. IOj(J U P. C. O2I.szo. że w 
dniu 12 lipca 1932 r. o ~odz. 10 f Sno 
w Łodzi prz'ł ul Mlekza rskie~o Nr .25 
odb~dzie ~ię spn.edat z przehrt1u pll 
ł>Hcznedo ruchomo~c:ł naletących do 

Józe fa Urbołlo\\lskierJo \\. łaściciel3 tir.: 
.A.Urbano\Vsk,- i s"ładaJących sle zmp.­
Dh, oszAcowanych na sum'" d. 4195, _ 

Łódt, dn 'o 2 lipc. 19 ·2 r. . 
I{om ro ik A. JMWSZYNjl<l. 

(ln okt Nr. B SC2 1932 r . 
Ogłoszenie. 

Komornl '( ·":ęd u ł.,inlllzkle:!o ViI L, · 
rlzi lew. 10 Slo za m ieszka ły w Łodzi. 
"fZIJ ul. Prlf'łazd pod ~r. 40, na za:;a. 
dtie Iłf'. 10.50 U. P. C. o~lasza . że lo\! 
daiu 12 I pCB 19112 r. od ( orl z. 10 rano 
t\' Łon~l. Drz)' ul. n \\orskie1 pod r-. r . A 
odbp,dzie II-ę snrzed?t z przetargu pu~ 
bllcznego ruchomoś -:i , ""leżacYch do 
H ermana l{onrada i składaJących !,ię 
z motoru e1ektryczne';!o 10 k nne(!o 
cz\nnego VI fłobrym stanie f rmy .. Pre. 
~r· Hl ~.215 14., o szacowanyc h na sumę 

Łódź dnia ~O czet we. 1 9'~ ~. 
Koonorni~ rlOL.L.AS. 

Iln nkt ,< , 5'ft 15 11 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komorn ik: .sądu \lrodzlCip~,) VI' Lo 
rizl, do sp raw u\')adł~gC'1 Mmleszk8łv 
w Lodzl przy ol. W~lczl ń sklel Nr, f'3 
~Ia Zftsartzle 8it ł 00 U. J.' . C. 0 !1łI\SZ8, 
ze .... dnIU 15'!lo lipca J9) ! r. od 'lodz 
10 rAno "" Lodzl pn\l ul. Lokatcr. 
sk lei Nr. ~ otłbędzle sie sorzedał 
z P fzolariu pubhczntsto ruchomoSci.na 
letqcyc~ do Pelicii Gerty, h • sklad 1-

Jąqcb SIę z mebli, I pianino f · FIedler 
oszacowanvch na sumę zł l lCO -

Lódt, _nla 111Dca 1972 r' 
Komornik IV KOSZELlIK. 

Udzielam lekcy) gry na Dr. NADEL 
CYTRZE Akuszerja, 

Zqlosze nia adresować do 
admi nistracji ." • • tr. Ozien. 
Łódzki" pod lit. . K. H.' 

choroby kobiece. 
Godz. przyjęć od S - 6 i od 7-8 w, 
Pomorska 7. Tel. '27-84, 

Z egarek z zaufaniem tylko z fabr~ki 

395 w a rszaws ko-szwaJcarskieJ o 
.,CHRONOMETRE" oddzial Lódi, 
PłotrkOW. ska 116. Z Wieczne. m szk łem 11 '2 1 i 
i 5 ("10 lern l8 g.\arancjs, le o. gat, fant. 
4.95 ze złotlt. francuskiego lub ze Swie. ~ ; I 

cac}' m cvferblatem 5.95 i 6.95. na Te kę 
mę'kl lub domski zl. 8,95, kryty ankier 
z trzema kopert. zł. 12, Oewizkt od zł , t 

budziki 8.05 oraz zegarki I~D . gRŁ. po cenach fabrycznych, 
re peracje zegarków na mieJSCU . 

I ~ I 'ł 

SZEWCY 
Najtln iej ~~~~~ SKÓRY ~o§~~tdel 

-.v SPÓŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Speclolność: 
Telefon 158-38. 

detaliczna sprzetJat teJ6wek trwałych na wodę . _ 

BliuterJę 
zegarki na raty. ce 
ny got6wkowe pO 
leca .Precioss·,J 
Piotrkowska 12<1, 

w oodwórzu. I 

Sk lep tromowy 
Kilińsk i egó lOS 

zaraz do wynaię-

~!'ei~~domosć n~ 

N au"zy"lel języ-
kĄ laclJ\sklego 

ma 15 gOd,ln wol­
nych Zgłoszeol. 
sub . A Z' redakoJI 
• Dziennika Ł6dz ... 

kte~o. 

pa~~;~le~~~~~k iel 
wyroby z d rze wa; 
rogu, koSci i t . p. 
W~rablat naprawia 
Kadyński. Piotr. 
koWska Nr. 82. 

p~~~ ~~~ ~ ;:;. 
do wynajęcia.Wia .. 1 

domoM ulic. Og-
: ...................................... : ~~o~~~~~~~a~2~6,~1I~S~i ... ń 

:. MaOalyn obuwl' ~ :. A "V ł'IĄ L. I'IJ:: . J U brZOł&. rót a, 
: własnego wyrobu : orzech, ieslon \\ę -
• • ~ierskl,ga rderobY. 
: damskiego, : !Zafy, loźka . kre. 

• męskiego • ~e~:y~:~z~~J:j:t,~~ 
: i dziecinnego : raty. Zamleola sto 
• • lar0l8 K. LIalura 

: A. LEWANOOWSKI : ~~i .w2.,?;a,~vsk. 16; 

: LODZ, : • • • Sró dmiejska + 
: dawniej Cegielnia na : • • • • : . Przyjmuję obstalunki : 
: i reperacje. : . ...................................... . 

OBIADY 
domowe, smaczne 
i TAJ'HO wydoje 
U Lis topada Nr. ~o 
(Koalt8DtYDOwska, 
poprzecz l1. oficYOł 
n wejście. ID.. 18 
parter. _ - __ 

DI!I~1'.lI ~m~lllQlllll. -- ----_ro----_I-IH-II ___ 1lI I KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: I. 
11_ ulR. EKilińS, USkiRegOS1A23 "Rii p·;~dj ~.'k; Ru"iii iiń;Pk a" P':::.~t:::::~:;::~ 

• WzruszalllcJ dramat trzech serc, rozgrJwa;lIcJ się na tle przepięknvch o godz. ~, .. IO, 1,50 I 9.15. I 
pól i łanów Jlełne,- uroku ziemi Rumul\skie,-. ' W soboty o ~. 4 . w niedoiel. I 

święta o g 5. 450. O, 7,30 I P. U 

I ------------- W rolach glównych : W soboty, niedziele I święta, DO". 

I p&rt out. nróoz unędowych nłewatoe..-
Orko pod dyr. p. 1:. KAN.TORA. Marcela Albani, Mlkoła) MaUkow, Werner Fuetterer, Marion Gerth I Piotr Voss. UW AGA!! 1\. Plerw."Z,. .ean • ., .. y . I 

.1'!I!'!lIIl1m~IiII1I!II1i!ll!lll!ll!m!!II.IruIl~::ie'l.~!:;!!':m=!!:uml!lI.~If"'!!!lilli1!"J slkle miejsca po ~ gr. '.. . -hl ' ,u luullIIIllulI_1I 

1łIyda.wca: Pr •• ow. Sp6l". WJ/d.waJc .. :-\p. ••• Ił 

c... OG&OIZ.-: Za wiersz milimetrowy I ·ła m. (strona 5 lam.) tl rzed tekst~m I w łekgoi e 40 R s: r za tekstem i k omunikatv 50 t: r .• nek roł ol!i - ~ gr .. zwyczajne za 
- ~ 1 Wlf'rsz mllirn. (S lr0 0 8 10 łamów) 10 ,l! r. oSlloszentl\ drobne 10 gr za 

I IIII!I!IIIiIIIUI_III1~mimillllill!llUlJlIJI!ljj! ""'r .. , ne 'mnioi_ze zł 1.00 dl. po ....... J"cJ/.h pr.clI 5 Ir., .aJ. 
drotei ti rm 22 raniczn ch 100 . mnleJaze o,łoazenle 50 t r. - O· tos.zen:a zamle,sco ,", e ° 30 proc. 
Omyłk'j -k tó r ~ y. ~ Dr,oc. d rote l. Za t en~lIno~v druk .0Sl:łoszeń, komuntkatów I of iar admin ,stracja Die odpow.ada. 
ZWrotu 'zapła~y~ ,eax;i;lIc! i ~1~Z(ll:~~~:!:~~~Ją . yd.wnict9!.la do powtórzenia I_SlO ogloszenia lob 

~ ............ ~t:XXD' COO O:XX:O:a a:x:xxx:xn " CI : I I '::OX:OO 
Re~tor IIIClelllll I 04DowleddalDy: R ••• ard "' •••• I.wlc.. W clnltaral ... Piotrko..u ••• 
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